
Intencje Jego cesorsklej mośct 
.Intencje jego ceSlltskiej moŚc~ ce

_calt rosyjsldego co do Polski są 
"lH1e~ • 

W teoorse noty koalicji jest tJlko 
je:in« ~wna zapowieQ zmian w 
~ili na~od6~ł będ~cych ~;)d rzę~ 
.&unl kaałiCyJnyml. ZaWIera Się ona w 
~ na początku sdaniu. 

Jf.ealk'ja zamiena w.,jarzmić i 0-
~ć wIochów. sloweńcówt l"umu~ 
Bw. Q~W i słowaków, to znaczy
~JNlĆ~_ł'U Austro-Węgier. Pra
fpie uwrołl'lłć ludy z ~ ucisku państwa 
..m~skieg;o. uj samo to państwo, la
., bar_ąńskie. wypneć z Europy. -
A świat 0~1l WMmiaWi za to jedno 
t,łko ustępstwo re stl'oRY ~st kOłlli
ąinycn. ~wicle ustale:ftte losów 
Polski według "intencji jego cesankiej 
MOŚci-, 

----------
,.PFZJ~OŚć samej cywilizacji lit; ..,do

ko i s~el< narodów koalicji wy
• ega doprowadzenia wojny do kresu 
at do dopięcia celów wskazanych. 

Cek! te są jasne. Ws:z.ystko. co w 
krai~ch kcalicyinych się dzieje. caty u
k)ad na.roiowościowy na tych teryt()f'· 
fach i.nelMl uznać za szczyt harmonji 
hdtura,łnej. tylko obóz przeciwnynale
tv rozhić i urządzić na podstawach 
wskaEań nowe40 httmanizmu. Jedyny 
wYiatek ~o .. i Polska, ktÓi'ej los Ut
kżeĆ ~d2iiie rui reZ_Eu jego cęsaJ'~ 
mości. 

GdybJ myśl polityczna. świaaemie 
4ięąła do ~dzeRia największego ah· 
wrdu. nie ~Plłdadaby monatrualnieJue
~ nad ten wywód. 

Dr. Ludwik Hau, p&se1 z Kar'ls
fttne opatrzył cAly wywód koalicji sreYe
~m szydel"C"l:ych .foryzmów, z których 
kilka warto tu utrwalić: 

,.Niech żyje wolność narodów, ale 
Konstantynopol dla Rosji". 

jjO wolności Polski rozstrzyga, jego 
oes. mClść, cesarz rosyjski. Niech żyje 
woiność". 

.. Rosja i Anglja wydały jednocze" 
tirtie dnia 12 stycznia 1911 r, następują" 
ce rozporządzenie: Kto w Irlandji, albo 
w Finlandji publicznie odczyta, lub roz
powszechniać będzie -notę koalicii do 
Wilsona, skAlany zostanie na 10 lat 
ciężkich robót''. 

SI Wyprzeć trzeba państwo osmań
łikIe z Europy, ponieważ obce. jest ono 
cywilizacji zachodniej". .,Zdame te; po
dyktował pt'ezes lłlO<!:.orowy zW1~ku_ 
prawdziwych rosjan; Rasputin na krót!ro 
pn,ed śmiercią zatwierdził tę redakcJ,ę, 
ft prokurator w procesie Bejlisa uznal, 
te nie ma pneciwko ternu żadnych za
strzeżeń. 

- - - - -
Takich aforyzmów moinaby roz

Gnuc calą litanię, bo nigdy jeszcze. ni~ 
dostarczono krytycznemu czy~elmhowl 
tak obfltedo materiału na temat: "Diffi-

.. 8.' '0" Al <:ele est satll'am non seri ere. .e 
wśród tych \vszystkich nop.sensów, przez 
~rość podyktowanych, największem po 
lV'u;e i.:zasy pozostanie !~plrlarne zdanie: 

.Intencje jego cesarsh.iei mości co 
io polaków są jasne"'. 

Są one. zaisfe. jasne. Kto ich nie 
.tGaz historji naszych udręczeń. z tłumie-

nia wolnego tchu w Polsce, z losów 
Chełmszczyzny, z dzieJów więzień i ka
torgi, z szubienic i cytade1i?-Kto ich nie 
zna choćby z historji wojny, z u'I'rożenia 
prz~~ocą luaru)ści miels!'ciej i wiełskiej, z 
podpalania pói, z demQlc'~nia fibryli, z 
ochydnych rząti6w w Galicji, ze strasznej 
martyrologicznej tułaC'Z:ri umiera~ch z 
głodu uchodźców? 

Prawda, intencje jego cesarskiej mO~ 
śd wymienione zostały w oąezwie w. ks. 
Mikołaia i vi następnych enunqacjach. 
Ale taB istotnie Europa zachodnia przy~ 
kłada jakąś wagę do charakteru takich 
przyrzeczeń, które nigdy nie były dotrzy
mywane? Ani Anglja, ani Francja nie wie
rzy im. Jest - to pusty frazes, oparty na 
niskiej hypokryzji. Bo w chwiH, w której 
zapowiada się światu walkę o wolność i 
"poręcza" obronę humanizmu, nie {)peru
je się jednocześnie nonsensem, Ż.e los je
dnego z najbardziej ude:Jliężonyeh i proZo" 
downycb w rozwoju kultury narodów bę
dzie zależny oli woli największego despo
ty... Gdyby tu isn1ał cień dobrej wiary i 
logiki politycznej, powiedzianoby przynaj
mniej, że wyjanmienie Polski gwarantuje 
cała koalicja. I wtedy byłaby to rękojmia 
iluzoryczna. bo państwa te nie rozporzą' 
dzają ieryiorjami Polski, ale nie byłoby to 
absurdem i nie byloby obroną niepodle
głych praw narodowych, uzależnioną w 
tej osobli we] wolnościowej koncepcji od 
rozkazów samo\\1adcy. 

w chwili, w której Polska nareszcie 
doczekała się uznania swej niepodiegłości 
przez jedną połowę Europy i io prrez po
łowę zwydęzką. przez tę, która moźe dy .. 
sponować ziemiami, zdobyte mi jej orężem, 
mocarstwa i państwa koalicji, roszczące 
sobie. prawa do wymierzania sprawiedli
wości na świecie, oddają znów losy Pol
ski na pastwę rz~du kozad.iego... To się 
nazywa działaniem na podstawaeit s!!t'Ikcji 
i restytucji. 
----------

Trzebaby gł~boko boleć nad up3d
kiem poczucia moralnego w krajach kul
tury - bo przecie mimtl wszystko. przy
znać trzeba, że Anglja, Francj~ i Włochy 
są krajami wysokiej cywaizacji - gdyby 
to, co napisano w nocie do Wilsona, by
ło szczerym oddźwiękiem nastrojów nar{)w 
dowych i kulturalnych samych narodó\'\'. 
Nie! Są to tyłko wybiegi uwiłdallYcl1 w 
matactwa dyplomatyczne mężów stanu, 
którzy własną bezsilność i bezradność o
słaniają niedołę~nie skleconym frazesem. 

Ludy Ang!:', Francji i Włech może 
dziś juź, po głębszem wczytaniu się tę no
tę, obiewają s'.ę rumieńcem wstydu, że ta
kim m~żom powierzyli losy swoich kra~ 
jów oraz losy wojny i pokojui 

St. A. K. 
--====--

Komunikat bałgar!Jk~fI 
SOFJA, 19 sfycznia.-GlÓwna kwa

tera donosi 18 stycznia: 
Na froncie macedońskim trwa sla~

by o~ień armatni. 
-Na południe od Serefu kompania 

nieprzyjaciełska usiłowała posunąć si~ 
naprzód, zostaIa jednak przepędzoną za 
pomccą ognia artylerii . 

VI doHnie Wa:rdaru i nad 5frumą 
dzlalabość IotnH\ów nieprzyjaciel&kich. 

Na froncie rumuńskim artyleria 
nieprzyjacielsI,a ostrzeliwała mie:sŁa Is~ 
s_acea i Tulcea. Nasza odpowiad[i~a. -
W Tukei za:C!to.5 kooiet, 4 dzieci i 1 
starca. ' 

Z kGi'DUłłikał4in~ ~{~aJicjL 

Z francuskiego (18 styćznia}. 

Wczorajszego wieczoru, po J.Jal.'dzo 
gwaltownem trzechgodzinnem ostrzeli
waniu. wykonał nieprzyjaciel cały sze
reg wywiadów na wzgórzach Mozy i w 
lesie c;,evaHer, lecz zostal odparty. 

Na terenie lU'11tji wschodrnei, na 
fron<;ie Sh-umy, w c'lniu 14 stycznia pa~ 
troł zabił wielu turków i zabrał trzech 
jeńców. 

W okolicy Neocnol'isu artylerja ją
dowa i morska ostrzeliwała stanowid"a 
nieprzyjacielshle. 

Na froncie jezi3ra Doil'an wtar;tnę~ 
I!śmy do wsi Akin4sali i wyrządziliśmy 
straty nieprzyjacielowi. 

Z ar.gielskiego (18 stycznia). 

t.\1 związku z natarciem na półnoa 

cnym zachodzie od Cite Colomle wv
sadziliśmy z cJcbrym skutkiem w powie
trze jedną minę. 
. Bombardowaliśmy nieprzyjacisLo;\ie 
urządzenia obronne na wschocłzie Da 
Bois Grenier i Ploegsteert. 

Z włoskiego (11 stycznia). 

Ciągła niepogoda pneszkadzała 
działalności artylerji na całym froncie 
bojowym. Na płaskowzgórzu Kal'stu nie 
ustawała d~iałalność patroli naszych. 

Z rumuńskiego (17 stycznia). 

Ożywiony ogień. Przeciwataki nie
przyjaciela odparto z .wiel!iiemi dla nie~ 
go stratami. Wojska nasze trzymają się 
na stanowiskach swoich. Nad Dunajem 
ogień obustronnYJ w którym uczestni
czy skutecznie flota rosyjsko rumuńska. 

Cc się dzieje w Rosji! 
Dziennik ,.Politiken" donosi ze 

Stokholmu: 
Podróżni, którzy w środę przybyli 

tutaj z Rosji, zakomunikowali dzienni
kom miejscowym, że wewnętrzna sytua~ 
cja polityczna jest obecnie krytyczhiej~ 
sZą. niż była nią w lecie 1915 r. Po 
ostatecznych zmianach gabinetowych 
nastrój w kraju stal się t&~ groźnym, że 
każdej chwili spodziewać się można wy" 
buchu powszechne$) rokoszu. Rząd u' 
hecny nie posiada żadnego kontaktu z 
narodem, a za rzeczywistego kierowni
ka gahinet~ uważany jest minister spraw 
wewnętrznych, Protopopow. Armja, któ
ra w~-nę niepowodzeń minisferjalnych 
przypisuje dowództwu naczelnemu, przy
lączyla się do opozycji. Mówią nawet o 
możliwości wybuci:m rewolucji wojsko> 
wej. Wielki książę Mikółaj i wielki ks, 
Michał wskazywani są jawnie jako, ci, z 
których jeden zostanie pro!damowany 
na cesarza. Opozycja zabiega usUnie, 
by przeszkodzić sprowadzeniu rewolucji 
przedwczesnymi środ~ami, które wielko
rządcom dałyby możność powstrzyma· 
nia armji. Za kilka drut gdy zbierze sie 
Duma, spodziewane jest ostre stal"ci6 
pomiędzy rządem . a opozycją. Duma 

zdecydowa~a się stanowczo żad.:'le~G z 
człon~ów rządu: nie dopuści":: do wynu" 
Tzeń. W Rosji panuje przekonan~e: że 
rewolucja rOZWInIe się ewentualnie 
szybko i łatwo, ponieważ posiada zwo
lenników we wszystkich wilU'stwach spo· 
łecznych. 

Parlament rUfinuński 
W~M~ klęSi!ki .. 

W parlamencie rumuńskim usiłował 
Braiianu w długiej mowie usprawiedliwić 
politykę wojenną rządu. Rzekł on, że mi~ 
nisterstwo koalky~l1e nie uw':tża za swuje 
zadanie ułatwić mu jegc odpowiedzialność. 
Arm!':ł nasza. znalazłszy się wobec ni{.~ 
przyjaciela, wakzącego z determinacj::h ZQa 

stała złamaną. Nieprzyjaciel ten lepiej 
jest uzbrolony nit wszyscy nasi sprzymie" 
rzeńcy .. razem wzit:ci. Na tern polega prze.
waga Niemiec. 

Sprzymier~ńcy nasi dali mi, pr;:;ed 
naszem \'; ja!1i~m slę w wojnę. przyrże;;ze
nie, że pierwsze ?wycięstwa armji nie
mieckiej pOW:!tl1ją i wyrównają. Przyrze .. 
czen!a te okazały się faiszywemi. Porni
me to rząd rUlUuf~sld postanowił nie oka .. 
zać i1it~'.'Jiernośd dl; 7f:"'::dego układu. -

Trzymdi5my si,,;:· i - mówił da-
lej Bratianl1-jak Gh:o::;~,.I..) czyuuikiem 
i ży~iolem pokQj~ i rÓWI}{}\i:r~;~ Polilyczllej. 
Atoli już w 1913 r. oś,'/iadczylem posłowi 
austro~w~gierskh~m!1. że traktatu przymie
rza spełnić nie !nożemy, gdyż nie pukry
wają go nasze interesy narodowe. 

Bratianu mówił dalej, że nie żalowat~ 
by udziału Rumunji w wojnie, choćby ona 
skończył& się jej klęską. Rumunja umrze 
w obronie sprawiediiwości _. zakoń~zył z 
patosem Bratianu. 
. Take Jon-eSCIl, idóry po Bratianu 
głos zabrał, oświadczył: 

Gotów jestem spanć cl!łe moje długo
letn ie tycie parlamentarne, z wyjątkiem 
tych dwóch lat, w których przygotowywa
łem wojnę. Obecna generalicja nasza pOa 
kutować musi n wszystkich poprzednich 
generałów ruml1~skich. Atoii choćbyśmy 
nie bylI wierzyli w zwydęsb.io, mus~eH
śmy iść na woj~. To było naszym obo
wiązkiem, choćby nawet w przyszłości 
wszyscy rumuni rozproszyć -się musieH. i 
błąkać się po świecie i choćby nasz kraj 
stać się miał jednym stosem gruzów. Po~ 
wiadam: Wojna pomimo tego była po
trzebną· 

Zdob:wły parowiec $In ... 
·gielski .. 

Dnia 31 grud~ia 1916 1'. sprowadzo
no do portu w Swinemunde pojmany 
parowiec angielski "Yarrowdale". Paro .. 
wiec posiadał na pokładzie niemiecką 
zafogę w sile 16 ludzi i 469 jeiicó\v, 
mianowicie: zalogi jednego norweskiego 
i siedmiu angielskich ol~i'ętówJ htóre za
brane zostalyprzez jeden z niemieckich 
krążowników posnkowYQh na oceanie 
Atlantyckim. 

Ładunek pojmany<;:h okrętów skła
dał się z materjału wojennego pocho
dzącego z Ameryki, a przeznaczonego 
dla nieprzy;aciół Niemiec, oraz ze środ" 
ków żywncści, w tern 6,000 ton pszeni .. 
cy, 2,000 ton mąki, oraz z 1,900 kont 
Sprowadzony parowieC "Yarrowd3Ie~ 
wiózł 117 samochodów ciężarowych. je
den samochód Gpancerzony, 6,300 skrzyń 
kuł karabinonych, 30,000 roI drutu kol· 
czastego. Prócz tego wiele mięsa, sło
niny i wędlin. 



!. , 
Pośr6d zatopionych parowców trzy 

angielskie były uzbrojone~·· Wśród wzię;' 
tych do niewoli załóg znajduje sięog6-
lem 103 . poddanych państw neutralnych, 
którzy zostaną odprowadzeni do nie
woli podobnie, jak i poddani państw 
wojujących, o ile pełni1islużbę na uzbro
jonych parowcach niepl'zyjacielskich. 

Komendantem zwycięskiej załogi nie
mieckiej jest zastępca oficera, Bade
witz. Sprowadzenie parowca "Yal'rOw
dale" z powodów wojskowych trzyma" 
no dotychczas w taiemnicy, która stała 
się e:byteczną Z chwilą oświadczenia 
admiralicji angielskiej z d. 17 stycznia. 

Widoki akcji pokojDwej. 
f)Neue Freie Presse ff zamieściła Da na· 

czelnęm miejscu szereg informaoji i tele
grflmów z Ameryki, z których wynikałoby, 
te Wilson zamierza przedsięwziąć : dalsze 
kroki na· rzecz pokoju i że naleily oozekiwaó 
nowej noty amerykańskiej. Prasa neutral. 
na wyraża zapatrywani~, że obecnie jest 
rzeó!ą państw centralnych ogłoszenia ich 
warunków pokojowych l ~enll. tej podab .. 
wie będilS mozna kontynuowaćakt!ję poko~ 
jową· 

Wi@deńskie koła dyplomatyczne zapa
trują si~ na donieaienia te sceptycznie. 
PrzedeWl:l3.'1l!!tkiem niejest prawdopodobnem, 
by Wilson miał istohie zamiar wystosowae 
nową not4} pokojową do Rh'on walczących. 
Jeżeliby zd nawet miał iaki zamiar, to nie 
ndnióałby ~n śacnellll skutkli wobec lmpeł .. 
nie negatywnego stolwiskn balicji.Tltk· 
zwane warunki p9ko;owe koalicji są niCiem 
innem, iak zuthwAlą prowokacją, na kto!'§ 
odpowiadiW byłoby IUe) godności m<lcarstw 
centralnych. Jak mł', napr:zykład w6awllć 
sil:} .Auslfe .. Węgryw l'ozmowydyplomatycz
ne na temat w8runWw pok~jowy(!b koaUcjj, 
skori) " warunb~:iI ,o łycb pasta wione j fuł 
ła.danie rosbiufll Alłlłi'rji. Być może, że w 
Ameryce, gdzie g~fja polityczna EnroJlJ 
nie jest liDyt lin aDą. Die zdają sobie Bprawy 
s prowo:ka6yjnego 1011U noty koa!ieyjfij. 
W Wi~h\ i whl'linie niemn 00 do tego 
owńeb UByth ... Wobec stanowi.b 
koalieji tlą ",szellń. jalsze snllłliil myśli po
kolOwYłW!j!kodli'W~ :hntaKjl\. 

Khlieja Ohł. ~zej "'.jny, Jlonkwał 
po· pianu:." llokój i}lby dl. niej katllstro
fą, pow~J'e, pon»wa. jest puekonnu!I, iż 
państwa uatralne ., "'yez91'Iane. To cliła

,tnie złU_l1ie llkDi •• y się' 9Uywiś6W. _ja li: 
wszystkie dotjchełNUOWe ziui:'łłnia koaUlji, 
stras:dh'łm rozezJ..'ewimiem; nie mnifłj je
dnak fa litem jel!ł, i. "alicja liaiś jest śwj~
lIie o tam pnekOn.iłIUl, iż }}SńlhFa centralne 
lada daiflń tikap'łBlll~. Wobtetego słanu 
rzeczy byłyby w8zełłie dalsIle rozmowy po
kojowe )"pfzeAjjmłoiłwe. P.a.'wa ce1Itnl
ne nie •• ptlWiłldq na olłahdą not~ koll-
Jieji. -

Wilson a pokej. 
~Nolnische Ztng.G zamieszcza depe .. 

S2~ z Waszyngtonu. wysłaną 12 stycznia. 
. Depesza zapewnia, że Wilson nie dopuści 

Echa tygodniowe. 
Brzemienny tydzień. - Układ sił 

spolccznyclt. - Wojujący nacjonalizm 
żydowski. - Kapitał a praca fizycz
na. - Manewr rosyjski a Narodowa' 
Demokracja. - Dlaczego przed 5~ciu 
ledy szkoda było energjl na walkę?
Zmiana stosunków na lepsze.-Prze
$troga mecen. Piotra J(ona.-Odzie 
szukać źfódla sympatjl mas? - Po~ . 
trzeba ojiarneg{j czynu., . 

Br:..emienny w fakty uplynął tydzień; 
rozpoc2l4cie działalności przez Radę Sta
nu ohcliodzicaly ~ kraj polski,· wynik 
wyborów do łód<łkiej Rady miejskiej 
bezpoŚTefinio obchothi mieszkańców Ło
dzi, chec!ai wynik ten . odbije się n.
pewno szerokiem echem w całym kraju, 
uświadamiając narcd polski o faktycz~ 
nym stanie posiaoonia w tym, niewia
domo czy słusznie nazywanym, .Polskim 
Manczesterze ..... 

BHanś wypadł niepocieszająco .. , Oka
zało się, że tylko ilościowo w Łodzi na
ród polski jest siłą,. ale jednocześnie 
przekonywujemy się, że obywatela. ceni 
się w panstwie w miarę tego, ile od te~ 
goż obywatela panstwo otrzymać może. 

A naród polSKi w przeważnej swej 
.li<:zbie ma do zaofiarowania tylko pra~ 
cę :rąk swoich, mniej już posiada'l;. do 
zaofiarowania mózgów, a ieszczemniej 
warsztatów pracy i kapitałów;.. Ten stan 
'J!'ze~zy srodze się mści na naś przy każ
dej sposobności ... 

* ... * 
WOjujący nacjonalizm żydowski po-

jawil· sIę w Łodzi wraz z tymi, którzy" 

GAZETA ŁODZKJ\ 

do powstrzymania pOdjętych przez niego 
rokowań pokojowych. Zdaniem korespon
denta .,KOlnische Ztg.« jeś1iodpowiedź 
koalicji utrudnia Niemcom udzielenie ich 
odpowiedzi, to Wilson nie prześle jej do 
Berlina, starać si~ jednak będzie o wyna
lezienie innej metody· wyba<lania stron 
wojujących. jaką drogą mogłyby dojść do 
wymiany swych warunków. Wielkie zna
czenie przypisują wizycie pułkownika House 
w Białym Domu, gdyż zwykle wizyta jego 
poprzedza ważne kroki dyplomatyczne. 

Usiłowania pokojowe Nie
miec skończone. 

Amsterdamski ,;AIg. Handelsblad l
' 

donosi z Waszyngtonu: ;l{orespondent 
f)Mol'ning Post" komunikuje; ze sekre
tarz stanu Zimmerman miał rozmowę 
ze SJlrawozdawcą .Associated Press-, 
w której oznajmił, iż odpowiedź ll.Oalicji 
czyni niemozliwem przedsięw2.ięcie ze 
strony Niemiec dalszych kroków. ma
jących na celu uzyskanie pokoju. 

W Greoj;~ 
"Corriere delIa Sera.-donosi z Aten: 

Rząd grecki postanowił pod nowym naci ... 
skiem koalicji z d. liJ..go stycznia przyjąć. 
wszy.tkie łą.duia zawarte W ultimatum z 
d. 10 stycllnie, -wraz II Żłłdaniem njezwło~ 
e~mego wypuszczenia na woluilśó uwięzio .. 
nych veniflelistów. Rząd mia.ł zamiar udzie~ 
lić uwię"ionym zwolnienia lila k8BBjami, .'l 
prOGily prowadz:ć dalej M do zaOCBne!{o 
skuDla oskarionyeb. Państwa baUcji ode 
powiedziały jedn?k, że uwolnieme z wię· 
zienia muai nastąpić natyohmiast i bezwa
runliowo, oru że uwolnieni nie bł}dą podlew 
gali iadnymdaluym krokom s"dowym, prze
ciwnie .iaś, sami ~ęd!l mit<lI prawo żądaó 
powłllowania u\lliesłnszDQ traktowanie. Po 
rozmo.wlepr ..... ministrdw JJ!lmbr:esaz po
Błe~ angielskim, rząd Jlo!tanowił zg6dzid 
si~ .awy Jlełnienie wazyetkieh łll dańko"'. 
lieji. Wydano rflJpor~d&eftie wypuszczenia 
uwi,lionyoh najb1iższej nocy. . 

,. Tele-grapllen UnhHl- donosi z Buda~ 
pa.Błu: OtrZjllUno lo wiadomoildll Sofij, 
że. od łrzel.lh tlni nienaeeszły· łam żadne 
wladtRU1ściz Aien, co po"allł . pnypu!!sezsó~ 
ze ... cIse koala.ji objęły· już w a\olicy Gre
cji 1umtro11;j od puclitlł i tełegnhm. 

Z.uiiepokejenie·. wCaerll 

lIIIiowcacb. 
.Az Est" d~mosi: Wedle wiadomości 

'l nad grani.cy besarabskieJ. -gubernator w 
Czerniowcach polecił tamtejszym· kupcom, ~ 
a:teby. zlikwidowali swoje inłeresy i ma-·. 
gazynowaIi swoje zapasy. Takie same, ' 
objawy świadczą, że wśród rosjan na Bu~ 
kowinie panujezaniepokojeriie. , 

Plany s2tabu ł' •• ,Jełtięge.·' 
Na łamadl peterab1łflkiego'. N owego 

WreJJlieni 8 Ig.ipi8uj,si~lllellegół.owo opla
D80h naezelnej komendy rł!lyjskiej. Plany 
t'.l osnac~one II\. tam jakli .tajamnicze-• 

... 

Ałłtor łJwr~fa uwagłl l1a wt że Dlewiad~(). 
na którym odcinku ft'ontunaczetne d~wó1i! .. 
two rOElyjakiezamierll1l rospor.Z!lĆdzlalan~a 
ofenzywne. Zdaje si~ bowiem, ii wsreBne 
dotychczasowe próby ofenzywne .s.ą; tylko, 
pfzedsięwzięeiami 'IV celu wybadanIa P?,zy
eji i terenu. najlepiej nadajt\oycb 8j~ do w1'tk -
szej ak{lji. . 

Odroczenie Dumy i Rady 
Państwa. 

Petersburska Ag. Telegraf. don~h 
Ukazem cesarskim odlozono zwo.fame 
Dumy i Rady Państwa, wyznaczone po
przednio na 25 stycznia, do dnia 25-go 
Iute~o. . ' .. ' .. 
. Jako powód zarządzenia powyższe
goz wiarogodpe'go źr6dla· 'podają; iż 
ostatnie zmiany w rząi'lzierosyjskim 
wymagają sporo Ciasu na załatwienie i 
przejrzenie wielu spraw pozostawionych 
przez poprzedni gabinet, a domagają ... 

. cych się natychmiastowego rozwiązania. 

Robotnicy chińscy ., Anglii 
i ~rancji. . ! 

Korespondent. ,. Taglische Rundschau· 
donosi z Hagi: Rzlł<l angielski doszedł do 
porozumienia z angielskimi .związkami 
robotniczymi, co do u2ycia robotników 
chińskich do służby transportowej, w ko
palniach j innych zakładach. j>rzemysło
wycb. Dotychczas sprowadzono -do Au .. 
glji 1600 chiftczyków, a jak d<>nosi nowo.
jorski "Sfatesman". niedawno przybyło do 
Francji 5000 robotników chińskich, ·ocze
kiwanych zaś jest jeszcze 20,600. Rebo
tnicy ci podpisują konfrakty pięcioleblie •. ' 
Po wojnie mogą wrócićdo o ojczyzny 1Itb 
pozostać we Franeji.Wynagrodzenie ich 
11/ 2 franka dziennie i ty.wność.Poza. ~m 
rodziny' w Chinach oIrzymują 35 do 40 ir. 
miesięcznie. . .. . 

MarOkko w wojnieśwd.· 
t_wej •. , , 

Według "Lok. Anz.4 łondy:nski II Ti· 
mes" donosi z Tangeru:.Nowy guber~ 
nator fJancuskiw' Mal'Oklm. gen.. uau
rad, miał·. do miesuancówRabatu t:rze~ 
mowę, w której" .uzrial, wa2ine\ls.lugi, ja
kie podczas woJnyspełnił.o M.arokko dla 
Francji.-l'iarokko wysłało 40,000 flo .. 
blyChi1:łlnierzy,. i podczas ·lOKU· 1916 
:d6stal'C~yio· 235, 000 centnarów • ::droia. 
;18,000 centnarów ryzu, ·oraz 3 milj&ny 
kilogramów wełny. Port marokański 

,Gasablancacoraz bardziej się :rozwija, 
llrogizestały "powię.kszone do 500 mil 
. angięIskich.koleje żelazne mają jwż 
długości 520 . mil angielskich; . 

; Wieści z Niemiec. 
'z • .Jj.1r._.iea.QfiJtienr. 

Pewien drogłuyEh . we . Fra'nUUHie 
nad· Menem·otnymał wskutek abrgr, wJlie
.siouaj ·przezsmeIca polowego w Fechu
heHnie,noll3.lleego ulłwisko' Otlstreich, m&fI.. 

przybyli do Polski z Rosji, uzbrojeni w ceJedna ze stron JiOzosiała zwycięską. 
znajomość wschodnich rynków i \V wszęch- lub popnaną' i wic1_iieJiśmy, ie walka 
władny. kapitał.... Znajomość rynk6w stale była .in statu nascendi ... " 
wschpdni~h ~zwoliła im, jako pośred-Praecież niemiala prawa k.-D. na
nikam l na zbieranie dla siebie śmietan-zwać zwycięstwem zalożeniekiłku~.f, 
ki z wytwórczośCi ł6dz&iej, opartej na ,przeważnie źle presperujqcych sklepików 
krwawej pracy rąk polskiego robotnika, chrześcijańskich, lub wyparcie z wiosek 
kapitał zaś pomógł im zagarnąć lwią i miasteczek kilkuset rodzinzydowskich, 
część produkcji okręgu łód;dde.go, w kt6~ zkt6rych część przenioslasię'do wię
Pym Iudnosci rdzennie polsxiej przypa- 'kszych miast,ca~:Ćzaś znikoma 'wye~ 
dta w udzial~ :ola pa:rjas~w. .Następ:- migrowała do An.iji i Ameryki. 
stwa tego 'YUbl~y w ŁodZI: W1ę~~OŚC" R~ąd carski miełzawszew zariadr3u 
ąomów, posredmctwo we wszelakIej for- -nowe liczne zast.ępy rosyjskich zydów, 
mie, finanse i fabryki są w posiadaniu któjoe w każdej chwili ińógłwypędzić 
żydów, posady zaś, częściowo wolne za-I' .. zp·eR.~no.1Sc!;i ... i ewentual.neluki w p. o,lS,ce .. zą-wody, apl'zedewszystkiem wszelkie dzia- ~-
ly pracy fizycznej poz~taly w ręku lu- , _Jeżeli jednak wtedy błędem hyło 
du ·polskieg-o. ze.strony N. D .. rozpras~aćeńergję na,. 

Przedstawiciel: Aleksander Mos~kewskf &- Co. 
inźynIer.Warszawa. Sienna NI M. 

dat karny. Ńa odcinku llrzekazll poczto
wego, kwrymQwydał karł} do kasy gminnej 
w Feebenheimie, dołlłczył drogerzysta. na .. 
st~pują61 dopise~: "Szko~a!. Ae Btrzele~ na
zywa się OestreKlb. LePl&Jbf ~yłO, gd.yby 
si~ nazywał Englaender (aBih~) • ~łtr(n.eh 
czuł si~ tym do,iskiem obruony. l JlOClą" 
gnął ,drogenyatę do odpowiedziahloki I!~. 

•. dowaj. Pll'lęd ~dem ławl.łiczym tłUJl!lltez:ti 
się drogerzye~, iż nie ,fZYPU9ZCIł&ł, aby 
B~rzelac Ilttlowy p06zytałdopisek za obr,a
si- !!ąd'ził, ~e wełmie g.o ~ łart. &11 ł 
zd~nilJ. że Oe.streioh miał BhuUiOśe, e 
się obrażonym. . "Anglja" - jak .v;rw{}~~n 

. przewodnicJlący e~dn -; w.JltęPnJ' "!'" o~t ... 
cnej wojJlie b~z WS2ennl1h skrnpułliW ' .• 
eał~ be1łlU~_eią. nA jak,' tyUm 2fł.eliylf 
lIię moie, w wyral1iie .,,~n~likff bYl! ~ 
więc lląrzut fte~uelB9Ś\!1 l Jn_lut!zkŃeI. Ttl 
cauje dziś Wdy nielilJee l .... 0 miał 
na m,ś1ieł\kułtlł!. Ci!.~~_". ~ 
slul.! dregep.1ł1łę .'&11 łlhalł' na '3-ł !»&Tłk 
grzywny. 

lle5ieły a o6h"G.a. mapabul"!. 

. . . ". btienirlki. nieuliecJcie . dono8Zł,· Ze 
we Wrocławiu zawiązało· się Stow. 'a.
biet. Jdóre postawiło sobi.e za cel au'; 
wanie na.d moralnością ulicy. Członla.. 
'nie tego Stow. mają pełnie słuihę .POO
cji moralności na ulicach miasta i oia· 
czać śwąopieką młode dziewc~ęta. , 

Wladzeodmosłysiędo tej insfytu'" 
cji pnychylnieizaopatrzyły nawef 
członmnie 8!ow., pełniące słuibę na uli
cach, w· .legifymacje urzędowe. jakó 
"policy.jne vomocnice". Opinja pubU ... 
czna we Wroćławiu przyj~la tę nowQŚĆ 
z zainte:resowaniem~ale ~.,nie w1erzy w 
s kutecznądzialalnoś~ Stow. 

-~' -"~. -",.. --~ RWe: NlrVVl NiP.. '- • ~ 

- Jutro,,·' linia 21 Sty.zni.~ 

,jGtlzeta .1.. ...... " wyjdzie. 
rano • 

fPft JE P"'ftf? 1J W C 

wars& najbardziej, postępowych, demo-
kratycznych. .. ' 
. W Czasie obecnych '-wyboJÓW do 
,ł6thkiej Rady miejskiej maina hyło GO" 
strzeaz ciekawe zjawisko; amianewicle: 
żydewskie :1YWioły z~dzały· wltks%e 
ciązenie do POlskiego Kom. Wy)ercze,. 
go, w. kt61'ym zjedno,C2Yły się niell"'re: 
stronnictwa, hQłdu}ące dawniejanłys~'; 
mltyzmowi, aniżeli do Pol. Horn. Wyl1. 
DeMokratycznego. . 

* ** , rodu na bezpłodną walkę z żydowskim 
Jeżeli dz~siaj tak samo, jak przed nacjonalizmem, to dzisiaj, wobec pewno

kilku hity, nacjon~lizm· żydowski pra~ ś.;j; posiadania własnego panstwai ałry- ' 
gnie przedwstawićsię dążeniom pola~ hutów_z istnieniem jeg~ związanych, 
ków. to zaznaczyć należy,' że chwila szanse zwyciężenia wojującegonacjona,;. 
dzisiejsza znacżnie . się róini 'od chwili 1izmu tydowskiego są po stronie pol
z przed lat pięciu,. gdy w interesie Rosji ··skiej, dlatego tez" hez lęku,' czy ·się to. 
leżało wytworzenie jaknajwiększego roz_ komu pQdoba, czy nie. ńależyjasno po
clfwięku między polską ludno~cią a ,zy- wiedzieć, że naród ~lski. pod zadnym 
darni, wiedząc z ,g6ry, ze walka talia po.zoremnie dopuści do tworzenia pań
osłabi politycznedątenia polaków, skie- stwa· w państwie.. Dl~ tych tylko hę-

.. Przyczyny tego ciekawego .w\sftą 
szukać naleiy prawtłopodobnłt· w fenn 
ie w Polskim Kom. Wyb. Demołtratya: 
nym zgrupowa.ne były. przt"wabie .1.y .. 
wioły, będące za połity~ę. aktywistycz" 
ną, gdy tymcHsemw Polskim Komite
cie Wyborczym-żywioły, będące wwię"'i 
kszości za poliiyką bhn'ności lub neu· 

. tralności.- ", c,. 

d dzie istnieć w Polsce r6wność . praw j. 
rowane przeciwko Rosji, ając nąto-obowiijzk6w. kt6rzy' zechcąu'lnać PoI
miast wprost impulsywnej potrzebie czy~ skę, jako kraj polski, nieżaś-z.ydow
nu upust W walce z żydami. Rosji udał 
się wtedy manewr: Narodowa Demo- sko~pohki., . 
kracjadala się: nań. wziąć,zatradła w . Na dw6chostatriic:h wieciu:::h Pol
owYm momencie swą pierwotną ideo- skiego Komitetu Wyb. Delllokt. wyraź
logję walki. z Rosją"' iskierowata catynTe te postulaty wyraził mecenas Piotr 
impet przeciwko żydom. .. Kon. 'a entuzjastyczneprzyjęctesIów je- . 

Poniewaz nad tem wszystkiemczu- g(hprzez -zebl'8.nyc:h·na wlecu·świadczy· 
wal moskal, więc przesądzony był już· lo, że słowa te 5ą: wyrazemnietylko . 
zgÓl'y rezultat walki; rząd moskiewski· watstw spoteczeństwapoOlskięgo, które 
nie dopuściłby boWiem, aby w tej\val- >dawntej wst-ecznemimriłrtowailo,c:lecz 

Cały· szereg refleksji narzuca)ię 
w przeżywanej obecnie dobie myślące
mu obywatelowi kraju. Publicznem wy .. 
powiadaniem ich daje się materjał prZy. 
szłemu bada.cżowi do syntetycznego uję. 
cia tych przełomowych chwi1. 

Dopiero w perspektywie dziejowej 
ukaże si~ prawd~iwe oblicze tego ogó" 
lu polskiego, ktoremu w udziale przy
padło być aktorem w tym wielkim dra~ 
~acie~ epil~g k~órego dopiero, być mo
ze. poko}eme !llistę.pne oglądać btOdzie ..• 
. ~usimy SIę WięC zagl'zewać wza
Jemm,e d~ wytrwania na posterunkac;h, 
do ofH:~rne! pracy dla Ojczyzny' i do nieu" 
ron~:ua mcze~o~.?<? nam świetlana p.rze
sz!osc "! SPUSClzme pozostawiła. a tą 
. .. jest WIara w· Polskę. 

J. Gr. 



Z pr~, polskIel. 
Nasi pacyfiŚci. 

Pan Włnceoą K()shlłdewicz umieści! 
w ",ł(urj'enePołsk:im~ artykuł .p., t. "N.aSl 
ps:cyDści". w którym pocU&U bar-dro ak
tualną dl. Poł9łd ipl'łtwę annji polskiej. 
'Wobec tego, te i 'IV Wl,szem mieście nie 
Brak IUM o .. pt"~ekatlat'łilłÓ1 antymilitar .. 
nrek ", %I&i któ"..u zwykle kryje się sno
mu~ s~y i narodowe kołtuństwo, 
nie od t'R-tzU ~ :!>rtykt(ł ten powtó" 
ufć d~. Brzmi on: 

"Odwiedd mes w tych dniach stary 
MI~YI p4:Rt1ik r; wykształcenia, spo
~ z bempel"llm'!tlbt i passywista z 
IKzekOOiJei. 

- Czego Wf clu.-ec1e z tern wojskiem 
~si:iem-~ !Ram, przysiadłszy się do 
bwEk. redakćyj.ego.-Zasłanówcie się tyl
ko ś~, logionie, wszelkie sentymenty 
i pod!atme.ni~ odro2:ywszy na ubocze. ~o
.um.jmy wspólnie, jak ludzie rozważni i 
ł1om-ego tow,arzystwa, zgoi1ał 

I ZMK pochwycił kwestfę w kluby 
dylemaMw, niby gwóźdź w żelazne szczęki 
obcęgów. 

- Aibo~albo. Albo będzłe się dą
~ jeszcze czas jakiś wojna, albo na~ 
<8łąpi~. Jetełi nastąpi pokój, :!e za
C%uę od drugiej alternatywy. to pocóż nam 
'WojsktJł teby parady na Saskim placu 
odbywae jak, za czasów wielkiego księcia 
l<onstante:go? Zbyt kosztowny byłby ten 
l;Jodzajpa-ze~tawień. Lepiej odesłać jed
!lRJch do cepów, drugich do młotka, trze~ 
~ do liiurka. Ale jeżeli wojna trwać 
l>~ te col Armji potętnej się nie im
prowizuje. To nam mówią wojskowe au~ 
'tO/Ylety i to przyznają nasi domowi mili
.ry:ki w swoich pobudkami grzmiących 
~h. Musimy więc stanąć' na grWlcie 
~M:i, tearmja nasza będzie 'pooc.zas 
WQjtty melicma i niegroinrl. Otót, albo
'1'II1bo. Albo Dla wyślemy jej na plac boju 
,przeOwlw rosjanom, gdzie ona o niczem 
me bęchie w stanie zdecydować, a w ta· 
mm razie jest ona niepotrzebna, albo ją 
wyśl~J tiUl pe'lftU\ i doszczętną zgubę, a 
., takim razie, czyi nie lepiej jej nie two~ 
(Zyt? Temb.lrdriej więc jest ona niep.o. 
łrubGa. 

Jło~t'Jt ~ęcę. try~lnfnlą<;ym, ges~m. 
Ale widząc, f;e Jut do aktu odpowie .. 

ul przystępujemy. powstrzymał naszą chęć 
i raz jeszcze uwiesił swą analityczną prze
iildiwość na smladl dylematu.. 

- Powie mi pen, te wojsko przyda ' 
si~ }ełeli nie na' teru, to na p'rzyszłość. 
Otdt d.bo z tet"ainiejszej wujny wyrośnie 
nowa ~. do której jut lady przygotu
N się lq1ej, I.W: do obecnej. i która osta
~eanie da ~agc:. jednym !lad drugimi, 
i w tul ~b ustali wieaysty, a przy
m.jmłlie; wiekowy POkó1- Zaś wtedy my 
'bez OI1K, nikomu się nie nałatając. przez 
niko&go nie aienawłdzeni, Odnajdziemy so
bie miejsce PQd skrzydłami mocniejszego. 
Armja wi~ jest nam i lU przyszłość nie
potrsebna. Albo po zakończeniu obecnej, 
talt krwaW'O, tak strasznie opłacanej przez 
ludzkość 1rojny. będxie odrazu wieczysty, 
li przynajmniej wiekowy pokój. A wtedy 
a. cóż nam armjal 

I raz jeszcze uwieńc!ył swoją surową 

OAZETA Ł ODZKA; -
dj1łlektykę gestem tryumfu, tym ra~em jut ofiary. Od ĆZ8SU służby powszechnej. d~.. ućzucia religijnego z .deprawaCją Wsze-' 
Ogtateczaegp. mękraty~uje ono . bolfaterełwo, . CZYll) .' te lakich ' pojęć, etyki. 

Nasz rozmówca nie jest pol-skimpa.. ooowiązkowem, zWiązuje je z każdym lI!ę~.. "Ekstaza duchowa idzie na uslugt 
Cyfistą t}łPOwYm. Jest .?1i J?8cyfistą krań- czyzDą bez wytątku,-:-:-i przez to wmme . zmysłów, ob.łęd. kojarzy się z chucią. a' 
Cowym. Nie chce atmJl atU:, na ~ypadek CS&sy nasze, z8azpeeone tylu podłościami. wszystko-<l'azet}:t" jeętpt'Ostem kuglar-
pokoju, ani na wypadek w~~Y;. Ole c~e obciążone tylu grzechami przQciwko1udz: stwem.liczącem na niekulturalną; łatwo." 
jej ani teraz, ani. później, ant nigdy •. Nle kości, uie SI\ czasami panowanja podł~Cl wierność w tym dziwnym świede, gdzie 
staje na gru,ncie zasarl ale Da gmncie 8- a n8~~t są nieraz, pomimo\'łnYBtko,cz~- błyskotliwe, powierzchowne sRutki nie-
tyteczności i celowości, Jest zresztą do- sami, o których historja myśleć b~dzie lliS ,dokończonej cywilizacji schodzą się,bez;,; 
brym patrj-ot~. czego nawet (przykład nasz bez dumy. pośrednio z pierwotną dzikpścią obY>:" 
jest konkretny) dał dowody. Chce. aby Ruskin dal odpowiedź napastliwym czajów i pojęć. <" 

naród nasz był szczęśliwy. Me chce by paeyfistom,któl'a zamkn(}b im na Zl\wsze Już w maju 1914 r., a więc na kił~ 
to był naród bez wojska, . . gęb}': "Mówicie, ze to jest podłe rzemio~ ka tygodni przed wybuchem wojfty, pO'" 

Jest on logikiem. ,Dowod~ •. Stawla sło, kt6repolega na zab(aniu ludzi. Za- wiedział Milukow w Dumie: "Kościół 11 
przesłanki. Potem wyciąga. wmoskl, pominacie, że nie to stanowi rdzeń, i~tot.ę nas. spoczywa w ręku hierarchii, hiel'al'--

Trzeba mu przyznW;. iż jest ,to nie- tego rzemiosła. Ta istota na tempoleg3, chja jest niewolnicą państvlOwOści, 1l 
bezpi~czna metoda., Najlepsza. mezawo~ ~e żołnierz mą .dać erę zabić za swój i~ państwo niewolniliiem włóczęgi (Raspu., 
dnie, dla tych, którzy sami ~toją ~ fał- deał i bonor, za swój sztandar i hal:lło. I tina)". Rasputin uzmysłowia po trochu 
szywej drodze i, innych na mą WCl~nąć główną nauką w szkole woj,łlroweJ~ atrno- owe róźne postacie tajemnicze z}:owie~ 
.by radzi. Powiedziano gdzieś, że "dJabeł sferą każdych kOBzar, treściąwewn~tl'~ną ści i dramatówI'osyjskich, zjawiające 
jest' wielkim logikiem". " każdego regulaminu, kamieniem węgielnym, się niewiadomo śkąd, raz jako "bradja-

W każdym razi.e Iłwłiżaliśroy, ŻIł by- na którym całe wojsko si~ opiera, to wła- gi", albo wędrujący starcy, pustelnicy, 
łoby mozolną r~eezą obalać jedną po dru- śnie to żądanie, postawione zołn'erzowi w mądre ,duchy z ludu itd. CaJa literaturac, 
giej przesłanki polskiego pacyfisty, insy- imię ojczyzny i btmoru, to właśnie ten c- rosyjska, nie wyjmując młodszych, tak 
nuawane jako rzeczy oezywiste,te-m zaś bl1wiązek, wpajany weń od zł~żenia prz;y- GOl'kij, roi się od podobnych figur, sym-
łatwiej wcbodzące do słabszej głewy, że sięgi, D]ć się zabić! Być źqł~ierzem - boHzujących w sobie coś, czego okl'e-

" • . fa ..... m Wz' l·.,te Bytua to znaczy to., właŚBie. To głównie. To pozorme wyczerpuJą, ... ~Q 't' • śUć nie można, a co wysnuło się z nie-
cię. Jenn~k moment uwagi wystarczy na nadew@zystko. szczęścia ludu rosyjskiego, z niespeł-
to, aby spostrzedz, że sytuacja jest o wie- To tea kiedy prżeciwnik zdobędzie nionych przykazań Boskich, ,z d .. ż, ności 
l b t .. m" z'na. by dod"~ do niej· l'ak .. fortecę, wy)"!ltko-wo zawzfę6ia br,onio- 't e oga 112i!JJ I ile o ..... 't 'li za czemś" niepochwyfnem, z nomady~ 
P"'r" par ·sszc'e alb~-lbo" ną,' gd-" J'''zdobAdzie za cenę strasznych k "'... .. J z" v-<:H • J'" ... czneJ·,. pra-azjatyc iej manji w:ócze.go-

Moo-n b !H\'r"'ykład wz'nJó pod u. krzywd, J'akiemu zadano,., cZ.Y myślicie, ' ... a y n~y .,. '.... ' ' siwa,' z' uczciwości zmieszaneJ· z oszu-
" C ' m n' kt6r17 swoJ'a ana że pierwsza J"ego snrawa·,·' to zemśeić się, wag~ J6łlZ ze l mo e I', " • - I:' s, twem", z kaznodzie.J·sfwa [#'I. czące!to się 

lo " "n ·d' . dor"" con'u na )"edną z srogo nad zwyci"zonymi~f Nie. Zwyci.ęz'- ~ = gJę 4J al Uje w cU ","",' ... z chedą. i wprawą wywie. dzenia w pole 
S l roP n " nł<>go Cl"ę.t"ru, wystar ey broń prezentu}"ą, gdy garść niedobitków .-za w owagI m .. '" ~".,' władz policyjnych, słowem ze wszystkich 
ezaj!\cego przecież, mimo swej nikłości, na wychodzi si~już poddać. tych niep' rawł'Uowości, UrOJ"eR, .zbyodni, 
to aby n sw " tr"'nA przechylić szalę Im więcej' szkody na polu walki po-, a Olą B OJ '14' m. rzonek, płyt~o-głębokic, h :'l'i!;;sużdań", 
ml·mo l'" o"'romn" mas" U" drugiej' ci"żyć niósł walez"e", tem ma wi"cej dla prze- " 

, {j;" .. "'.. . '1- ... J '" idei niedonds%onych-na~ ~o sie. składa lĄoae~ Clwnika Bz.acunku. Porówna.jcie to z u· l.: _l,:..,~ I 
Takie djalektyczne 'ćwiczenia, mogą~ c&uciami, jakie żywią s:wyciE!źeni na po- życie rosyjsmi:: lu góry iu' e!~u. ten 

CEl ol~llió nierucbawy mózg gamonia sto. lach cywilnych wf:tjen: w bandhtW9j k(}n~ "dziwny wytwór z najwyisiy-en POl'yWów 
ł · I b "" 1 . " kurancJ"i, w IHP'l3rSaen mj"dzy kil., II_ itałem f< i, najniższych in,stynkt6w, <łh&ta.je' się na 
ecznego u prow1BclOna nago, uwazamy 1"''' niedosfępny dla innv.' ch. dwor'ocarski. 

za l· ło""e Spra"'a WOJ 'ska narodowecPo prac". a zobaczyc. is, czem dla narodu J"s'!!. a VI. VY. to'" wywiera wDływ na poli'tykę, decyduje o 
stoi przedewszystkiem na historyeznym. a wojsko. - ' zmianie gabinetu, a nawet odd~tywac 
dalej na psychologicznym gruncie. Tak Nie pójd~iemywjęc na pale djalek- zaczyna na bieg n~ę:kszej ' .. wojny 
na nią spojrzyjmy. ' tyki, aby bronią sylogizmów rozbijać for- ~'~ •. 

. 0' Nie było jeszcze W historji momen- tece pacyfistów. Ich trzeźwość myśli, po~, świata. 
tu powszechńego "rozbroJenia, to też zaw- zOfnle tak Jasności pełna, osłania bowiem Figura ta, z której przy każdej SPOd 
sze rację mieli dotychczas oi tylko, którzy najgorszy zamęt, iski w 4sttlcle ,ludzkiej sobności wyziera nieakrzeąanie z jednej 
byli uzbrojeni. Zniweczono· naszą pań- powstać moze: . obłęd serca·. 'a zepsucie z drugiej streny, riadużywa-
stwowość dlatego, żeśmy bezbronnfstali jąca jakichś fantastycznych form ",reli .. 
w zbrojnym tłumie. Byą mołe, iż z woj- I gijnych do zadowolenia swych naj niż" 
ny Obecnej, z jej okropności samych wy- E b d łI ," szych zachcianek z~ych, dostaje 
p'łyni&;prawem kontrastu, długi i ostate· C a j!amor owaQla się w atmosferę, której" niepodobna aby 
czny pokój. R. dostateczniezrozumial, drapuje się w 

,.Ale tego zapewni~ U,wazać. flis, ~o.. ·agpu, fina., płaszcz ~agliostra . i zawraca g.łowy i 
iua. 'zresztąj gdy ro:r.broją sięwsżyscy, .. serca eJieieary-stókracji rosyjskiej. Ale 
rozbroimyBię i my. Do dziŚ dnia nie by-Profesor uniwersytetu berlińskiego, Cagliostro był to człowiek uczony, mądry 
ło na.rodubaz wojska. Jeżeli zaś mamy a zarazem nauczyciel akademji wojskoa elegancki, subtelny i 'głęboki psycholog. 
julii czemś się odznaczyć między narodami, wej, dr. Hoetzsch, ,zastanawia się w Rasputin ,ma tylko chłopską, ordynarną 
i być konjecznie od innych mądrzejsi, to dłuższym liście ao wiedeńskiej "N. F. przebieglość, złączoną z niską deprawa-
lepiej to zrobimy, naszą twórczość w ja- Presse" nad zamordowaniem Rasputina cją. gl'aniczą~ ze zboczeniem" Aż do-
kimś kierunku 'podnieeając, a nie przez i nad wszy.stkiemi znanemi i nieznane· prowadza do tego, że członkowie naj" 
sam~ moc krytyki i biernolki, pl2iaz sam mi okolicznościami, towarzys~ącemi te- wyższej arysŁo.kracji i inteligencji rosyj-
wdzięk zakładania rąk na brzuchu. mu dramatowi, jedynemu w swoim ro~ skiej rączą się w sprzysiężeniu i spisku, 

Armja narodom potrzebna jest nie- dzaju a tylko w Rosji możliwemu. I do- aby' s" ę pozbyć człowieka, zaczynające-
t-ylko do wojny. To' wielka szkoła cnoty chodzi do ponurych . wniosk6w, widząc go ciążyć na losachnajkoiosalniejszego 
obywatełśkiej, którą niewiadomQ czy co·~ w niedalekiej przyszłości dalsze a pra~ państwa w Europie. Korupcja stosunków 
kolwiek innego kiedykolwiek asat~pić hę- . wie konieczne następstwa faktów, które spolecznych,politycznyc~; religijnych i 

, dzie w stanie. Gdzież' w istocie, człowiek nie były wynikiem obłudy lub deprawa- rządowy.;h ·nie może już iść dalej. Idzie-
znajdzie pole, na któremby mógł oddać za cji' pewnej tylko ograniczonej sfery to-ki tej ciemnej sprawie opozycja przy-
ojczyznę, zsideal, za. umilowanie Bwoje-~warzyskiej, ale świadczą o rozkładzie biera coraz większe rozmiary, a wybitny 
go serca-życie. które tylu i tylu ma za ogólnym, o chorobie społecznej, która rosyjski mąż stanu, Milukow, powraca. 
dobro najwyźsze?~I to pole wojenne, je- wytworzyła stosunki i warunki, gd~iein- . jąc raz jeszcze do Ra$putina, mówi na, 
dynie dziś pole ufiar najwyżBzych odkąd dziej wprost niemożliwe. To już nie nad- po&iedzeniu z 29 grudnia r. z., że: do. 
już człowiek utracił okazjfJ umierania za miar użycia w stylu XVIII stulecia jak szlo już dziś ao tego, że nikt wiedzeći 
BWOją religję, nie samych wyj~tkowych za czasów Katarzyny U, ale jakieś dzi- nie może, gdzie, kiedy j skąd spadnie 
boh~terów wezwać może lada moment do wne pomieszanie barbarzyń.ko pojętego cios sfa n owczy. Są to stowa, jedne z 

i! 
__ BB~ea~ __ Ee~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

jedna z reform, które dyplomatom euro- Rada Stanu,podcżas gdy jej miano<.fl'an~ jąc jej charakter ściśle określony ciała ., 

O Radach Stanu., 
SwiętJRiakatedl'alna s:.iętego Jana 

., WłNl!fIMrie w ostatnich paru stule~ 
dach • w swem wnętrzu wiele 
tlkt6.. ftieslych II iycia narodowego 
~. De tycłt aktów, nadzieją me
-.ea~łpnylDyło VI dniu 15 b. m. 
~.~stW".· eGlpna1ll'ie"e Za pomyśl-:
~ l"iPzpGCVVMjącej swe obrady Rady 
StaT'u" 

Ps pi'zepwie faktycznej od r. 1863. 
mamy w Wal"S:M\wle znowu Radę Sta
nu - rzecz prosta - tylko I: imienia po
debną do poprzedn~e~ 
S~ ich bowiem dwie. 
PiCrw5Z.~ powstała za Księstwa War

-'.',awsk~9 W 1007 r. Była-jak pisze 
J, 0.rahiec w swej piękne; kąiążce "Dzie
je ,"Qr~bi-el'owe·-.w sądownictwie naj~ 
wy~szą władzą kasacyjną". Jej skład i 
władze określono dokładnie w 1810 1'. 
Z pewnemi' zmianami pl'zetrwałaprzez 
cały czas isbtienia Królestwa Kongreso
wego. Zniósł ją cesarz Mikołaj I osta
tecznie w 1841 r.~ tworząc na jej miej
sce w Warszawie dwa departamenty se"; 
natu petersburskiego. -

Po raz drugi powołał Radę Stanu 
do ~ycia cesarz Aleksander U-gi, rozpo
rząd.zenłem 'z 26 marca 1861 l". Była to 

" . 

pejskim na kongresie paryskim zapo· cuskie .. conseil. d'Etat" i' niemieckie prawniczego, które miało przyg()towy~ 
wiedział pełnomocnik rosyjski, hrabia .Staatsrat" wskazuje, że jest to właści· wa~ pro~ekf:y praw. Napoleon i jako 
Orłowo wie Rada Państwa? kpnsui i jako cesarz cenił niezmiernie 

Miała owa Rada Stanu cztery wy.. Początkiem tej instytucji były mniej Radę Stąnu. Podniósł, je.j znaczenie 
działy: prawodawczy, skarbowo~admini.. albo więcej perjodyczne narady naj wyż- gdyż jej kontroli poddawał dzialalnoś6 
stracyjny, próśb i zażaleń, a wreszcie szych dygnitarzy państwowych;.świec- ministrów cesarskich. 
Rada Stanu fukcjonowała jako sąd, kM- kich i duchownych. cywilnych- i wojsko- ~urbonowie (Ludwik xvm i Karo1-
ry rozpoznawał spory jurysdykcyjne, od· wych; łlni skład tego zgromadzenia, ani X-ty), oraz król Ludwik Filip Orleański 
noszące się do sądownictwa administra- jega zakreS działania, ani. terminy na- usunęli Radę Stanu na. drugi plan. -Raz 
cyjnego, oraz rozsądzał spory. wynika- rad nie były ściśle określanymi. . dlatego, że czuli niechęć do wszystkie. 
jąc@ z ustawy celnej. ' W ziemiach Elektora Brandenbur- go, co cenił wielki cesarz,· niechęć zło" 

Do tej Rady Stanu weszli między skiego, czyli w Prusach, Radól Stanu śliwą, właściwą wszystkim duchom ma" 
innymi tak poważani obywatele, jak Sta- iStniała już od 1604 r. MnieJ więcej w łym. Powtóre i dlatego,. że rozwijając~ 
wiski i Kurtz.tym samym czasie kształtuje się także Slę po upadku Napoleona I parfamen; 

Fa:ktycznie przestała ona istnieć w we Francji. Dopiero jednak w 1673 l". taryzm, zwłaszcza' po rewolUCji lipcowej 
marcu 1863' r. Wówczas bowiem radcy za Ludwika XIV jej organizacja lirys.fa- w 1830 r., automatycznie ścieśniał dzia-
z arcybiskupem ks. Felińskimnaczele, Iizuj.e się w fOł'my' J>tale. Zakres dzia- łalność prawodawczą i kontrolę poli~ 
podali się .,zbiorowo do dymisji, by za- lania tej Rady Stanu był wówczas bar- tyczną Rady Stanu. Natomiast za Na .. 
znaczyć-jak ich pouczył Hotel Lambert dzo obszet'nym. Był to sąd najwyższy i pole ona III,k~óry po .ohwołaniu się ce-
i Władysław ks1ąźę CzartorysHi w Pa;. równocześńie najwyższy trybunał a:dmi- s!lrze~, .stłumIł praWIe zupełnie wszel-
ryżu - ze powstanie nie jest dziełem nistFa.cyjny. Równocześnie Rada Stanu, kle zyCIe parlamentarne we Francji 
Czerwień:ców społecznych, jak twierdzi- ma także' atrybucje polityczne, ponie- Rada Stanu grała taką samą rolę, jak 
la Rosja wobec EuTopy, lecz wynika waŻ występuje jako doradca rządu kró~ za N~pole~na I. Synowiec, lubił naśla" 
z w-oli całego, narodu, kt6rypragnie ·Ul lewskiego. dowac genJalnego stryja. ' 
'każdą cenę osiągnąć niepodległoŚĆ. For- W tej postaci Rada Stanu przetrwa- I z~ t~z:ciej l'zeczypospol1tej Rada 
maInie zniósł Radę Stanu rosyjski Ko- la az . do wybuchu rewolucji. Władze Stan~ ~stnleJe bez przerwy. Obok dzia-
tnitet urządzający w 1867 r., znowu jak republikańskie zniosły ją w roku 1791. łalnoscl doradczej przy opracowywaniu 

, w 1841 r., otwierając czasowo w War.. ,Ale już wośm lat pqźniej (1799), gdy ustaw, Rada Stanusprawuie. tal,że i wa'l-. 
sza wie IX.i X departamenty senatu pe- . pierwsza 'łrzeczpospolita kOńczyła wiel~ ne czynnoś::i sędziowskie' w kwest)· ach 
tersburskiego.. ' kłe dzielo 'przebudowy administracyjnej prawa admJnistracyjrfe~o. 

Jakim j-est wog6le rodow6d' owej_>, i sądowej państwa, nowożytnego francu- Ja~ określa Radę Stanu znawc" pra-
instytUCji państwowej. ,zwanej po polsku skiego, wskrieszono-. Radę, Stanu. nada- wa panstwowelito'l. ~ 
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najsiInie~szych, jakie wypowiedziano podN 
czas w~Jny! p.rzypominające nietylko jut 
wal'zemat }aiuch Rosja bylaświadkiem 
przed 11 laty,. ~!e to głos, jakby Mira~ 
beau z assamOiee na1:1onale z CZaSĆ1rJ . 
rewolucji francuskiej. Niezadowolenie z 
obecnego stanu rzeczy j z rządu, a na~ 
wet z formy rządu zdaje sie dochodzić 
do naj~yźszego napięcia. -

Skrajne part je zaczynają się liczyć 
ze sobą: A więc pytanie: czy stoimy znów 
tV Rosji prztd. grozą nie dalekiej rewob~ 
cji?W tym kraju najwyższego zastoiu i 
najdziwniejszych ni?spodzianek niema sta
nowczej odpowiedzi na podobne zapytania, 
Chwila przypomina wypadki z r. 1905, 
ale też od nich zasadniczo się rÓini. Rząd 
me ustąpi i nie zlęknie się ani ziemstw, 
ani zwi<1zków miast, choćby te niedawno 
za najskrajniej konserwatywne UWBż~ne 
instytucje, miały się rzucić w objęcia blo
ku posf;:~powego. A ruchu wśród ludu al
bo w 'Woj$]~u niema dotychczas. Przed 
tem óo:;iero musiałby rząd blpitulować. 
Echa z~ś podobnego 'X'rzenia nie ćoszły 
do wiadomości ani Europy, ani czwórpe~ 
rozumieni3. kłóreby siętak~e z tern li
C7-Yć nH1s1ało. Wszystko idzie po dawni!
m!'. Gahlnety zmieniają się j~k rękawitz1ij, 
Ks. Oolicy" je: t z ttj sam~j mąki co je~ 
go poprxt-Unicy, li jedyny minister ucho~ 
dzący n liberab, musi ustąpić. Tak wi~c 
katastrłlfy bezpo5fcdniej :uie :spowod~?i'~ł 
dotycllC;JasRaspuHn i oile5ah~ się d$ł"iu 
naskM .. lu i krzvkadl. 

~K~str{,f~ na. Ułi~ze r8zmiary l1iO
gij1b".'w~;tłanym mOil\ł~CM ~pH)wadzlć do
f}ieflhZftł~5lal1iana H~ł~ja;::)t żelaznych. 
I;'W~c2 tegiJ ntlac;m~go skh~~"iellia u
s~"'sję głów.y JUlIllień, kt6tyby m\!
siJł Muę ilłH!ch. 5pt1Włłl __ Ć. J!!f:Xi~ 

",ięC''':ł.~ W !tyll'! i dudHl Rasputina 
nitt zaby.Jf5,:;vnł na @altj li»}i. Do,ó~i 
w31kit •• ~ię tJHM w Duwił, lub nJ.wet 
RadziePAisiwa, ~ff:ltnie J3IIlt§u n'e jest 
rozpac:JHw~,m.~~ gĆfU}ł ponad tem 
ukaz U!i~ln!h w ~~:11u C~ siłątłlnego }ilŻ 
potem m"fm::ra W)'5.:!.1'I'Uy: .. POZłlg§Ć 
~wwyda!B.IDin~rj.. tpD'W zewnętrz
nych" .~JiUtill, dil'4>t i*init .. ciemna, 
polęgs· •• liro "~Hiri •• J~ł w gw.im 
rodzaju ".błoj{n~sinj; "P.~. łI:emn{,·ty" ł 
nkmó~y się J)"ll_iił~ ;)r; ~ jeMił f!i
balB ~l(ę. Był .n rataj . ~ltktyw"J. I 
ckaze •• , co ~s>ję .• , .~n« już 13itr- i 

tuje: ilwlimy m.!iiliłntj, z aWl!ą sobiG •• - ! 
if1d rząd liimfa} fmić w tu 5jlOSÓ\., je I 
ją do swyck ccl~w wyzyskiwał. . 

Pr~~. nAP.flga p ... mjeral 
rosyjsaiie!'ł4ł• 

r~_. rvgyja~j •• fIi'i~ je łUlią~ fh. .. 
l l t'yn Op'lfitgi{jwn 2uałły I,..-go DłiW.CO 
pf6gfA.1fR pdftYG:a.. p~W!l!'ysnjem 
zflmiHft n !mW~~Sł'_ iakuj.,ue łltOimałi 
rl!ąduJ~Jłl\iego i o\!u blUIJII} jlraWł~~nr~ 
czerni. CI B~ę tynf pełitjki ""l!wll1'~trełj~ 
to n: .... lrzillnlUub&Bł Il,\oIde i 2,.
sadnitn ąlnmy 1f kUjl1, wH.Jitk:e wy!ił
ki nałlllllisJt mall:i Iłył lłi:ienHUJl9 ku wJ
wal~ll .. ht 2wyci~I~ •• 
, .. Olif.uit', ida.iua Gali.! .. , !l\ odJlltwil!!
lhłalni 2& swe czyllly 'Vfl'!I!S~J minisffłlfie 
tylko łUH t!'U)nl'H'ł~> 'fi iI~j.Ułnym c~uie 

3~jdEie co do tego reforma i odpow:edzial
Dl b~d1! (1)1 :rÓWnIeż woheo GDU izb. Duma 

. ~ędzle zwol~nn. w terminie ('kreślonym, ezy-
11 2!S stYCZTI;s. Co do spraw wojennych to 
GOI'cnI J'e~' • - " ' 
. 1._ ( tjt Z"<'U::!ił, ze wOJnę należy 1'1'0-
\"'~d'7''>; ~,,=- .. rl • • ~ ·.,u ;t.,. H'.,zejE& cenę tiO :nvycl~Et"'a. 

Zg~l!l k.aphma \!'311lliewaH. 

. W -Więzli'miu w Kijowie zmarł pod ko-
~lee. ~. Z. ];.;1, Ignacy MeWo, z zakonu o. O. 
l~Zlll~OW. 

'- Zmarły kapłan Dochodził z dieoezii 
chełmińskiej. Urodz;l 'się w roku 1852 d~ 
Z5li9nu jezUit6w wstą;,ił w roku 1883, • po§ 
czem rneowl<t a wielką gorliwości~ we 
wSByfiikieh ó!ii{tl!lie;;ch Polski 

. Gdy 'SuJma wybuehła, rrz~bywał w T"fa 
n 0-);'\" Il" - • • • }i j'U, ~i~!l Z l!lnyn!l z~k9nnik5rui wjTwie-
~h ~o riHjó<ille i OBRazili w "L~ieniu W Ki .... 
)0 '>V l "', guzie ;irwllta doiwnał. 

~~kaz: j!:ira!i}' :iar~s!ttewej _ Rosji. 

Z RUBli l1Mh:hod~ą, obecnie Wl!H}omo~ 
ści. ie pOilownIs wpn;w~dz{\no w ~yilie l':Ł\
kaz p-ć;sy i3,g@!lOWej i wvgóle WydR,.,.,lliciw, 
dral,cuanych lit~rami życowskiemi. \Vy
jątićoy.-'J tyH.;' firozweolonv utrzymać owa wy
iluumet;-;t, id~re mala tendencje, pndera-
... ., ~ ,f • + t-

ląCą rząd. S~ t0: "UnsH L(':Den!ł i ~Hllam". 

&!a ii $3. 

W KaBlU komitety "Joure,HI ~Q Rudy 
lllj.t\~I!!:i~j '", 1< W!.a~y;,tkidJ &~tiŚ;;ill lanłilf!ł Ć -

szły uf.) pUl'u1t'i!>t;nla l'ua1ędzy !!f)~~ i ni -
tyły 1.'rspóiq HdP. kl,,;t)~~~ów na t!ldny::!!'. 
W iihe 1eg<l lilia ta JillfUJlOrlzi billi głos(;. 
wiHhl, 

Je.,! fo pliaa'y łfi'lJpauek w Króle
Siifi~ PiiIE1.;in~. że głf:1ó~W!mie b\l~ij;ie zb1~ 
tt'iU' na,. ę;t 'IV hrj! 6·.~. 

$ esruniillk;c. 

CZl'tallll!Y w .Iekrz\l": Dla i!ra;Jby'Vi'a
jąer~li 'fi.' ·~nHl'Seu I;e~fillIsiów ufzą,dziła 
miłt;}jU?fi I;iiil Kobiet pnyjęeia w pięknie 
uile.if\t;OV,ZiU,j ł!iH Tow. "Lutnia". Z prze
mhiMl i ll,ułnju wyeanó było mO~!'1!ł •.. jak 
:onida~a.f!! 10', 'Wt1:ły "'l'!I~śln!cb uJeiałań na 
p:ril'~głośe, ł~ryth w1łJ;~n:} Jest ?"olna l 
W6J'.t.Uegb. l'ól1eh. 

:ławi.r •••. 

Na kU .. _Ili<lcy \t)łlr.wnionJ.a tln głG
EfrW&~ilł •. taJ!!1i,.ł~ s~ę lU listy .,bf1reów 
2,5ł~ tl8oby. i czego 1,5ł9 łydów. Wybl:l
ry )łnprGwd.i~ a baiłi$ty: IOKo.ast zje .. 
nUlłJf;ala". grDJujący w lobie różne zy wic .. 
łJ prawicy, Jluiralist6w i b&ZpllltyJnyoD, 
uJ(łllliaiłet miłjlłłii\ w kiórego skład weho
naą dfiIHlrlległJHi&w4:;Y i liJwioly lnieowe 
()ru ,.,Komitll\ ilflowaki"'. P{)m1~j' Konii .. 
iehHI. Zjedliflli;'»l\w' fi ~ł.~tem .i!J.wskim 
zllWru'ilł została umowa " sprawie ~spól
Dej listy. Wdług tej Baty na 24 radnych, 
jy,bi ()t1'i!ym1!j~ 7 misi!!'. Prowial»<;ne są 
oliiuitl pertr~ktaeje, M:lią,ł!e n.a CQIll. zgodę 
WSiJttkich tUQch komiklów i wJłuwienie 
j6ł15lej listy bdJdatÓw na radnyclil •. 

Lu!łiliR. 

W tJdi dainch m'liłjll. miejl" 'VI Lu
blbhł zostalrt ł8wind§.i.R~,ie po targu 
mifl~ł!ldm kr~ly jakiś eU.,iee, kt&ry wyroie
nhl pianiądn ·u fałsśywe dwn~ol'łr.ówkj. 
Po niedhtgitIł ,.uukiw!,\lłiaeh milici~ natra-

ma. na ·ś~ad nieletn:ego fanrykanta. Plenię
dZYl którego ares!'itowała. Przyspiaywaniu 
protolmłn okazało się, ze jest nim niejaki 
Zygmunt Pawlak, 'fi( wieku ht 13, kt6ry 
3a wGzięczlIjąaswym zdo1uośoioID artysty" 
c~nymt W umiejętny I;poaób pndrabiał pje~ 
u:ąf1ze i puszczał je w obieg. F3brykowr,a 
me dwu!;:oronówek, których p9d('z:l~ r~wi. 
zji pl'ay Pawlaku znaleziono kilka, wyi;:onya 
wał przy pomocy kalki i ołówków kolo:;c
w.reh, dość prędko i fprytnie. "ezeID :p!"Z;J~ 
konano się podczas ś!ed2.twa, kiedy Ir8Z1TIO 
mu to robió. Spnwę skierowana do s~du 

W LubHnie uka'llał się liierWiliZY DUd u:er :ttpziennika rozporządzeń (I. i k. admi-:
nldracji wujskowej w Polsce"'. Dzienni li: 
wydawany j.est przez generarnguberllRtora i 
ukazuje Bię w Języku polskim i niemieckim 
w !"'.lWlloc:;"śnie wydawanych (ldr~łmych wy. 
da!lia~h. . 

Siel!Zce. 

\V Biedkach 8!!,G wj)jenIlY skazał ~a 
wenrunie do oporu i czynny opór włs.nzJ: 
80HYila Wbdysława IJzi.nvulskiGIlO na ślllłllre, 
Andrzeja D;;;iewul,;;kiego i Panin. Wróbla 
po 10 lat ciężldego WlęSieflis. Pan gubaI
Ef~tOi' w~.lH'i§aw8ki ~iliienił.karlil śmierci na 
12 ht wili;~ienh. W::z}'stklcu ~j'łleeh - jak 

I 
~(J.nO!!i "Ie?lt>,~ki .• KreisblaW' - ~ywiezhmo 
JU~ do wlęl!leUHl w Mokotowie pod Wal'Q 
82awą. 

i\m%ki.j'bTtiiiM.-·di#Mg*,€mij@fi4Sj.i~?łłMt~~·tgt~ 

Tele 
Ur~ędc~~y kOm~iiłi~at 

n~em~eckia 

19 L • U n ' -go s.yczma. -- rZQuGWo. 

Z witf}wn! zaCHodniej. 
Pair<:>le !lasze przeprowadziły w 

wielu punktach- pomyślne przedsię5 
wzięcia. 

Z whicwnł W8cholilliej; 
freDl wojsk {lenerałii-fei~lanm 

ł:5ięda bevpęida B1Huaf3ilit'!Jo. 

Akcja bojO'\\'a, bardziej oŻyV!liona 
w ostatnich dn;ach, znowu osłabła. 

front woJsk gerr~rała"pl1nmUmilłl.! arcyksl!;t:la 
)dieta. 

Na północ od Sus1ty. W okolicy 
Marasti, rozchwiały się ata.ki, przed
siębrane na nasze stanowisko na 
wzgórzach, z ci~żkiemi stratami ,Ha 
nieprzyjaciela. 

Z widfłwni bart<a,ński3I. 

fimJjI wojsk ~'"łfH~rl!ła-fddF.!~rSI1lłJm 
mHkinsena. 

Sytuacja nie uległa zmianie 
front Ncedońshl. 

Natarcie kompanji aDJiGlskiej na 
Seres tJó,al'to z latwośc~. 

Pierwszy (]eneral-1Jtaatermislrz 
LUDENDIJRFF. 

=- ,5 .. li '2 kW&? 

Płat. Stanu - weału, j-ro oKrf.'śle
nia-je3t to koi~im, majięce _oceniać 
najwai.jsze sJt~wy pa~lOtwowe.· Po
wołuje ewą Ra!lę :5tanu de życia mo
narcha, mlanuj~ .. tej czł.n~mi O!'lElDy 
wysoko,c5taw1erHII, dośwl.lłE:Zone i €ie
szącesię jego z~\ths,niem. Zadaniem Ib
dy Sb ... u jest ~.wałh~rne jednolito
ści do re:łyorzą_ń ndmb:i3fracyjnych. 
By sp~lft)t fa :ł"~ie, Rada Sfanu ra
dzi nad 4}Tg-::mi'illcją administracji pal'i
siwowej i nad po.stawami prawod~w
S{W8. 

Ta\łi cF~r!'lHn i taki program o-z:ia
lalności m~,l~j w~cej Raia Stanu ma 
W tych w!'lzystkich krajach, w których 
istniej. ~$ te: peTY. 

W Pru.su-::h Rsfla Stanu była insfy
tuC)ą muler \va~ą w osfatn'm okrcesie 
absołuf)"lHE'ilJ o5~ii1lconego (18~O-1B48). 
W miilFę rczwo;u absolutyzmu znaC':1e
nie jej m~lalu. Dwa razy w roku 1852 
. 1 jeszcze za księci., Bismarcka w 1888 f. 
podejmo~aihJ próby wskrzeszenia daw- l 
nego stano'.'.;is~;·a i wpiytvów poprzednich . 
Rady Sianu. Obi~ próby skończyły ~ię 
niepowodzeniem. Rilóa Sta:1U w Prusach 
istnieje jeszcze i dzisiaj. Należą do "lej 
Wszysey najwyz:si dygnitarze państwowi, 
feldmarszałkowie, a nawet naczelni1pre
zydenci prowincjonslni, o He bay,'ją .... , 
Berlinie podczas posiedzenia ·Rady &ta· 
łUt. Mimo wszystko przec~eż nie pasia· 
Sa ona znaczenia ani wpływu. 

Rada Stanu istnieje w Bawał"ji, Sak
sonji, Wirtemltel'gjl, Abacji i Lotaryngji. 
Mają ją także Włochy, Holandja; Portu
gal1a, Grecja i Szwecja. W Jayumji ną-
dano jej miMo , Wiemiej Rady·. > 

., W Rosji jako "Ratb Państwa'" two
rzyła za cn$~w absoiutnych rochaj pal'
lamentu,z~€I~hmego z milHlCwanycn prZez 
ces!!\na i ff)l'!l~sznych jego skinieniu dl{
gniłiarzy cywilnych i wojskowyeh. po 
ustanowieniu Dumy przekształcono Ra
dę Pańshva nil rodzaj Izby Wyższej, któ
rej c:złonkow:e rekrutują się częściowo 
z nominacji monarchy, częściowo z wy
boru. 

W krajach wyżej wym!enionych Ra
da Stanu zajmuje się przeważnie przy
gotov.-ywaniem projekMw ustaw. Wło
ska Rada Stanu jest też kolebką mę
żów stanu. }\'Hądzy innymi wyszedł z nIej 
na;znekcmitszy minister włoski ostat
niego ćw:crćwlli:cza, GieHtti. 

N3sza R!ll~a Stanu ma - w zasa .. 
dzie - taki slitm charakfer ciała dorad~ 
czego, jak Rady Stanu w innych pań-· 
stwacn. co - rzecz jasna - nie tamuje 
rozwoju! rozrostu je; zakresu oziilania. 
P d .' f' . l" b . ( o meli:.0:rym! wzg ęnamI oWH:m na-
pnyk~ad udawuctawsfwo pódatkowe) Ra
da Star:u już dzisiaj p6siada kompe
tencję szerszą, niż Rady Stanu w in
nych państwach. 

Po raz pierwszy w takiej instytucji 
pań.'~t\IVowei· polskiej, jak Rada Stanu. 

zasiadają dwaj chłapi po}.;cy. Wybi€l'a
no ich wftrawdzie do Dumy rosyjsH€j, 
lecz między Dumą rosyjską i poIs}.ą ,,;a~ 
dą Stanu zachodzi na korzy§{; tej ostat
niej weha różniea zasadn~za. Ci dW!\l 
chłopi polscy w R.adzie Stanu tWOl':aą 
symbol żywy, że odrodzone państwo 
polskie oprze się o lud polski z pelnem 
zaufaniem w myśl wskazań Kościuszki 
j kierowników powstania w 1853 rOKu. 
Ów symbol powie równoc;ześnle ludowi 
polskiemu, że k~amią bezwstydnie ci, 
którzy kraczą, jakoby wskrzeszenie P~1-
sM bylo równoznacznem z wSKrzesze
niem pańszczyzny i rządami ·pan6w. 

Powołanie pp. Błażeja Stolarskiego 
i Andrzeja Mala na członków Rady Sta~ 
nu jest takim sornym aktem roztropno* 
ści. narodowe!, jakim był na pierwszem 
posiedzeniu Se!IDU galicyjskiego w dniu 
15 kwietnia 186:1 1". wniosek Adama hr. 
Potoc~je(o. \Vówczas bowiem-podobnie 
jak dziSiaj w l\ról.rsfwie Polskiem-wl~~ 
ścianie galicyjscy patrzyli podejrzliwie 
na konstrfućję. W ogloszenlu tej ostat* 
niej dOlf'atrywaU się wogóle powrotu 
pafiszczyzny. W inteligencji polskiej wi
dzieli swoich wrołów. Adam hr. PoŁoc· 
ki z~ządał, by Sejm uchwalił deklarację 
uroczyśtą przeciw~o przywróceniu pań~ 
siczyzny. I tak się tez stało.,. . 

ObeCność pp. Stolal'shle~o i Maja 
w Radzie Stanu dostarcza dowodu. że 
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Ur~ę ~~wy ~Ull~UrłU(~t 

aulii ... ja@ki. 
\VIEDEN. 19r.go stycznia. 

Z V"i~!1.~:~i l~XI\'l"'~~4i"~~~ 
jf ",'tO:!""", r>!" -':~ll_, _ =::..' ~U ... !J ,;.,.:;t~;'l';~.f;e 

~'i .., ł"' , f \'"11 OOCInKU p as!§:~nvzgorza rOlle 
tu Karstu woiska nasze podeza9 u~ 
d L h ~ .. _" } ;;hnyc J p.rZ~GI:!lraWZlęC na C;,Khowe 
stanowiska niQprzyjlJ>ci~liSkie zabrały 
4 oficerów, 120 żolnier:zy i l bwabin 
mas~ynowy. 

Z a~t(.Ei~{i SZ€;tcs &~t{i!;:3 g~elZf:rtlElu.!;rG 
li @ ~/fJr. 

~llrf1:u.~k ~~1, p'!!lrł~I'!Zfi.i't. 

~,,:!lt"'~'?§'"~~P-ft~~"';ii;"~~~ 

Kurja ~~~3~a \Wy~:r;uje najwyższą 
Hcz~ wyb@~€ów - 17,656, co Stanowi 
53 plfjj!c. o~iilu ~ybo-ii!c~w łiid:;;,~a.n. 

Wćdłufil n~.odowo@ii1i :l:ap}siH~ si~ 
w tej kmH 9~@ pohl~w, Hi~{) n~!i:m~ 
ców i 7,156 :1y!!ów. pekłcy ~~lf.~§.wią 
elEbą wi~i"i§z~Eć; \V nai1;t;~~rn r.~a1€: nl0~ 
gą zaobyć 6 H,~~ndaMw. 

W~hsa:ośt 2iiilpisnnjch w i~i'ii Vh;j 
stanewią l'o:i:toinlcy i w,vehnicy. U~"nie 
są re~'l'ezeni~l!ftini pracownicy framwa~ 
jÓ\V i Mul'. Po1łainą jest liczba inieli· 
genfnych vro~tarjus~y.· Nadio na U
stach tej !iurji figuruje spory :ilasięp 
woinych i sbó~ów. 

Kurja Vr~ta ma wifłC :skład butlz~ 
fó;;;ncHt~'; dale..l&ą jest od tego jech1olit{l
go typU, jal;i r~prezcntcwahi pr:iWld woj
ną hl.sa r{)~.tn~c~a naszego "J'1łlndię
deruH. Więk5~śt rol.?~t;-dliów IÓ~2kid1 
zn~jtlhl)e się aś pOiilill trani€ami Łodzi. 

Ro%hide, ~nujące w społecml~tw)Q 
?ódzlii@m, wy!~piło fliljjaslnawMj TJrzy 
wybtmH;h w }urrji VI-.}: ()ŚM kemiłeiów 
ub~eł!ł& się tu. 10' •• ~aMw. 

Ta mno.-c nomihttów f€lllOWcayeh 
zdraeka ni\liiiwJr.bi~nie 5!,e~C:i'fie - Jlołi~ 
tyczne 52:er5~d~ mas pra!cujący~h. Nie
wola poJitJc:a-na, pl'~~wgn_ :rUłilu 
robotni€ze~s FH~ m.ał.ii, f:jemn_ta ho
dowana przez rząd na;$~iczy, JlOl'Izuą 
się c!;;iś na l'oltciniku polskim. 5iła l"El* 
bofnik9w s,aczywa w ich s$lid.uno5d 
i ptll~Ze Eirr~nizacji, Hrewno ~W.d09~ 
wej i kOO.,.~Htywnej. jak i poH'''o:inej. 
Orglinbację ~ rząd mosiliewski syste" 
matycnlie r.~ijał' i ni&lK2,,1. 

Do \vy\ey"w w kurji VI·9j słliłnął 
i ,"łltu9n'l lPmitct ni.m~, _a ~
dows!clc (ZjJ.. 5ecjal-Demoiw. H0m;łet 

ł Bundu i 'ZyiA. Kom. RobofniczyIł4!l@}le 
Zian) oraz 5 polskich, z M6ryeh tiwa 

btżiily wloście.ninośw1econy hęd~i. mó~ 
w tej albo innej formi~ brać udział w 
7ar~d.z1e poI5\~em doln'em pu~j'łz~ł!m. 

Mierząc ,l'zygo~w&nie mndHlWG 
czlo~\v ~oi2Y Stanu W~~ "n~bie~ 
rza slo5unk.w ni0mie~h ia~tr.{)-wę-. 
gier~h, u~r:Ea nas w R~dai@ $tanu 
zbyt d rtlh n a . i1$~Ć prawniltów. Ale i tu· 
taj trzeba uwzglądnić speCjalne SIcsun" 
ki przfj~wojenne. Inte~encjii polska nie 
garnęla się zbyt chętnie do nauki pra~ 
wa rosyjskiego na uniwersytetach .0-
syjsMch. Prócz tego wielu prawników 
narodowości polskiej musia!o szukać 
chleba w Rosji. 

I pod tym względem nastąpi wnet 
po w~jnie zmiima na ~ep5ze, Mfodziez 
polska będzie garnęła .się do nauki pra .. 
wa, litiłyż b~z wyksztaiceni.a prawnego 
nie~()dobna dobrze zanądzać więl~szo .. 
ścią ,afęzi administracyjnej pafistwowej. 
t'1usimy W tej dziedzinie się zrównać 
z EU1'()pą środkową. 

Powitanie, które 5iłQtkato Radę St2~ 
nuw dzienl!'!ihach \\'elvszawskich, od
źVlJlerciBdla wiernie tę chęć gorąco ca~ 
lego neroch! polshiego, by owej insty~ 
tliGji polskiej iść z pomocą i na rękę. 
A zat~m na~fzód, panowIe Rada, (He 
dobra Polski: Am. 

= 



Nr. 18. 

,&cj~~Demokl'af.r Lewicy P. P. S. po
Jtada}ąpewną ilość zwolenników wśród 
1młu żydowskiego.' . 

_ Komitet Socjal-Demokratvczny i Le
,WICYP. P. S. stoją na grundemiędZy
,narodowego socjalizmu, przyczem wza
Jemni~ 'kwesfjonują swą prawowierność 
markslstowską. Zwakząją or,e rach wolo 
nościowy polski. Stają w obronie praw 
targonu. ' 

Niechęć do ruchu niepodległościo· 
wego łączy esdeków i lewicowc6w z Cen
.tralnymRobotniczym Komitetem, utwo
rzonym przez apolityczną Demokrac1ę 
Chrz~ścijańską j nieliczną grupę.- t. zw. 
,zjednoczenioweów. Komitet ten 'repre
~zentuje ugodowe elementy robotnicze 
.o zabarwieniu żółtych związków. Idzie 
on ręka w rękę z Konserwatywnym Pol
skim Komitetem Wyhorczym;cuonkowie 
Centralneflo Robotniczego Komitetu t
gurują na wspólnych listach z przed-
stawicielamikślpitafu. Nie wysunął on 
samodzielnego_robotniczego programu. 

Na gruncie walki o- wolność naro
du i wyzwolenie społeczne klasy robot .. 
,niczej stoi Komitet Polskich Socjalistów, 
reprezentujący odlam niepodległościowy 
P. P. S.- (FrakcJa Rewo!ucyjna).ollaz 
Narodowy Komitet Wyborczy (Lista' 6), 
grupujący robotników przekonań naro
dowychbądź to bezpartyjnych, bądź to 
zorganizowanych w popUlarnym wśród 
robotni~6w łódzkich Narodowym Związ
:ku Robotniczym. 

Re,witatów wyborów w kurji VI-ej 
trudno ~iś przesądzać, będą one wia
dome za, dni kilka. W .dotychczasowej 
~paJ\ji wiecowej najwięlaszą ruchU
~c wyk~ał Komitet Polskich Soc}a
~~'. 1łaś powagą, porząd~. wrn, umie
~em ,kierownidwem wyłóżniły ai~ 
~ę ,NaHdo~egtl R4)bc~go Kt>ml
~u. Z ~Yód~ch p~amów wy
,~orczych oaznaczaią się gnmiownością i 
'Jmiejęmą redakcją programy obu tych 
.,.. 'HeMw. . Z. 

~01Bk.:i. 
CE6lELNlANA 63. 

Iizłś, 6ł. SlO SiyC2tlia r. b. (}~dz. 4 po pol. 
~d 10 ÓO 50 kap.) 

,,:aa:.A2iIGP sA " 
Tragedja w fi akiacn Juljusza Słowackiego. 

c godz. ,8 wiecz. 

J,1\I.!:~c>dy 1&'8" 
Sztuki A. Herba. 

Jutro" dn. 21 StY(:1,Jłia () g(}d~ •. 3 pc poło 

"Tr6jka hultajskai ' 
sztuka w 6 obraz~b K śpiewami i tań::ami .. 
o godz. 8 wlecz. po raz ostatni w sezonie . 

"Kraltowskie zuchy" 
wodewil 'Vi 4 akt. ze śpiew. i talk. S. Tursldego. 

W p-:mie<:I;.l akk l dn. 22 Stycznia (} godz. 8 ·wiee .... 
_ ~ieę łUłW1rJłauia'" ł863.)· 

"l.'WA. u.k.rain.ie" 
Ił L. S'owińskiefo. 

-- "ao:Rciil_ •• VI k •• ciele Ś-a 
:Irozy:i:a. 

W • paniedzi!Ułk . oZ pow .. u rocznicy 
powstama stycznH.lW'-tiO odpJOlwione .zosta.~ 
ną w kościele św. Krzyża nast. naboż~ń· 
stwa: o godz. 9 rano - dla uczniów szkół 
miejskich. o god2'. W-tej lano - dla u~ 
czniów szkół średnich, t; godz. 11 rano
dla paraf jan. 

- Uro"zysty .lacbód r.cznicy Po-
wsłania Sł)'czniow~go. . 

W uroczystym Obchodzie Powstania 
S~ycz?iowego,,,, kt6ry o~będzie się w po· 
medzlaIek d. :c2 styczma O. m. w Teatrze 
Wielidm, przyjmuje równiez udział Chór 
Legionistów. 

Chór ten zdolał zjednać sobie ogtl
De llZn~nie za nader al tystycme i niepo~ 
równame wykonyw.lii1€ polskie pieśni żoł~ 
ruefskie. 

* *' * 
Stowarzyszenie handlowców polsk'ch 

urządza w niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 
7 i pół w:€czorem w lokalu własnym dla 
CZ{J'l t:ÓW i zaproszonych gości uroczysty 
obcnód rocEky stycznion·ej. 

W programie uroczystości; chór dru~ 
tyuy śpiewaczej, odczyt prof. B. Knothego, 
tyweobrazy: ,.Kucie kos" i .Bitwa" po-
4ług Grottgera, sołowa gra na skrzypcach 
pfof .. A. Brandta, deklamacja p. E. Korcza .. 
towej, artystki Teatru Polskiego. 

'. Bilety do nabytr:J w kancelarji Sto-
4Plł~eQil .. 

OJ\ZĘ1A LOnZKA 

ił ił 

.' StowaEzy'saenie Nauczycieli Chrieśc., 
ch~c uozcić roczaicę pl)w~tariiaetycznio .. 
'!lego, k tóte r02wiąza 10 ied3~ z najbardZiej 
jąt:z~'y.jh E;}lołeeZ9U!itwo pIskie kwestji
UWłas7.czenis włiJI~,~j'm - urZądlil w niedzieM 

Ję, dnia 21'5iyczl1ia, VI różnych punktach 
naszego miasta ba.?}}htM odczyty: 

I waniu j wYiilyłaniu pGtdar.ków d.»ieluia po
m~gały nczanice szkoły im. OrzeszIrowej, 
ZP.S uczen~ile .8zkółyp. Pryssewic1i.l ofiarop 

wały drob,azgi toaletowe. 

l) Gubem~tor;;k!?: 2, o godz. 3 p. Tu
rowsk; •. 2) "WidzewFka 90, O godz. 6 1'. 
Turowaki. 3) Wodu!\ (Szkoła Rzemiosł) o 
godz. I) p. Pelr,yKows!;;. 4) rr"rgQwy Ry~ 
'lek 4, o gDdz. 3 p. Rowiński). 5) Zawad;;;·· 
ka 22. (B;ihiy) o ~~,!~z. 3 p. L!lrBSO. 6) 
Rsdw~ńs"!l. 7, D g. 3 p. Kotiń?-ka. 7) Dłua 

ga29. godz. 3 p. ŁjJpntww~. 8) Z~w:adz
k~ 9! (\ goflZ.; 3 j'. Jan R$~wański. 9) Mi(!~ 
kllH'fHlZa 7, (B!ł.łuty} (} j;tdz, 3 p. Łaphiski. 
lO) PaRs~z Szulca, 50, o {łł\Uz. 3 p. Fiohna. 

. 11) Fodleśna 1, o go~;h. 4 p. Lenartowicz. 
12) .Mił;:ołajeweh 11, {\' god~. 3 n. HnHww
Ski, . 13) Turgny;-. 30, 1 gedl!, 5 p. ' Grn
dz'ń"łi. 14.) Z~new8h 25, O godz. 3 1'. 
ZakuewslH. :aS) Południowa 40,. {) godz. 3 
p. Piaskowalsi. 16) Promyka 15, (Koziny) 
p. PGdurgie1. 17) Karo:n, (lszkołn) o godz. 
8 r. Ilubicz. . 18) Sredniil 14, {) gcdz. 5 p. 
Brt>żyI'iski. 19} Po!lieŚIla 1, o godz. S·ej 
p. Ki;:iii(lłkjew}e~ównl? 20} Sndnia 14~ o 
gon". 3 p. Ku:n;$llka~' . 

* '" * DziŚ. () ~K2 .. 7 wieelil. Vi sali Resursy 
Rlles. Chr~. ilwiąaak harcust.wa pol
Bki~G urz&~.a cuehód 'O~ stauia. stycz
niowł~g. 

- Osol!!ieie. 
Pan Franciszek Robakowsld.wefe

ran 63 roku, syberyjczyk, były kom!sarz, 
ostatnio uf:&ędnik Tow. Kredytowego, 
nie hędzie mÓłł wziąć udziału w uro
ć.zystcśd ohchedu powmania siycznio
weg~, gdyż od dnia.5 mtopada zanie
m6gł poważnie. 

_ - W sprallilfie arm.ji .. oBskiej. 
}f VOS5. Ztng ..... donosi, ześroo robo

tników polaków, przebywających w Niem .. 
czech, rozpowszechn:one jest mniemanie, 
iż odbywać się będzie przymu::owy pobór 
do armji polskiej. ..Zamiar talIi nieist
nieje"~-pisze wzmiankowana gazeta, .,Ar
mja polska tworzyć się będzie tylko z o· 
cboinik6w. Wszelkie pogłoski o przymu
sowym PQbOfie są złośliwym wymysłem". 

- Pf'~.Jt!I~nt R~łei!ifski c Rosji i 
Polec.. . ' 

Jak donosiliśmy wczoraj. do Wiednia 
iJuybył wywie.ziony swego czasu przez ro
sjan, prezydent m. Lwowa, dr. Rutowski. 
W mowie wygioszonej na uroczystości PCM 
wituia go, dr. R.ułowsłi powied~iał mię
dzy innemi: 

"Losypez.woliły mi dokładnie poznać 
R05ję. Studj5wałem ten krat i jego rządy, 
pOiJlakm jego poglądy. Pojechałem do 
Rosji nie po to, aby nabr.-ć dopieJo o niej 
wyob~enia, D? przybyłem tam z goto
wym JUż, wyrolnonym poglądem, ił to, co 
tam pIzetyłem, pozwoliło mi tylko potwier
dzić moje pierwotne mniemanie. Jako po-

.lak, jako człowiek kulturalny, jestem zda
nia, że Rosja jest najniebezpiecz»iejszym 
wrogiem Europy. 

R(sja chce nar6ti polski 2Jłiszczyć. 
Nie zrobiliśmy pomyjki, kiedyśmy na po~ 
czątku ...::wojny światowej utworzyli Naczel
ny Komitet Narodowy. Również ci pola- -
ey, którzy poszli inne mi drogami obecnie 
dochodzą do tego samego zdania, że po
lacy n:czegB łiobrego nie mogą 5,odz'e
wać się od RO!ji. Po}all!om grozi,w razie 
%. "ydę~twa Rosji, zagłada. to td żadna 
ofiara krwi nie jest za wielka, aby temu 
niebelpiecz.eństwu zapobiedz. 

Trzeba :zrobić wszystko. co jest jeno 
w ludzkich siła.ch, aby temu niebezpieczeń
stwu stawić czoło". 

-" Sprawozdanie z działaleości 
Koł. Pomoc:t_ ella Legjenistów IUł.skicn 
w .kresie Ś-ięt Boxeso ł\larotht&l1ia. 

Najwyżniiłjllzym działem pracy Koła w 
okrujeświąieo!ilDym - było prsyg&!ewsl1ie 
dla. io lnieny ,sIakich pottarków g-u,'iazdko
wych. StrOl'lR finansowa tego przedsięwzię
cia przedstawia się jak następuje: 

Oprócz Cf!i;f W naturze, jako to: piel'
ników, słodyczy, papierosów, kiełbas)', ma
terjAłów piśmiennych i innych drobiazgów. 
zebrano w gotówce rubli 535 kop. 58 i pór, 
"Kołe" SilniO dołożyło do sumy tej rubli 
177 k. 57, c() razem wyllosirb. 113 1:. 171/". 

Z :funfuszów i zasobów tych przygo
towano lE8 pl'$c;>;ek gwia;:dko'f'ych i fQzesła
no je częŚc;owv do Mińsk" Mesow.! Oetro
lo;!d, Pllłtuska,R,gowa i Wojslawic. Prócz 

• tego l'i.:EhnD paczki chorym legjonistom do 
szpitali w Łudzi i w Wiedniu. -Zawartość 
każdej pacilki tkłada się: z hialil1lry, rę
cznika, 2 chustek do 110~3. skarpetek, my· 
dła, ara3 z pitln ików. k;Hmelków~ kiełbasy, 
pspierosów, m;,terjałów piśru. i innych dro
blazgów. Zaznaczyć tlalezYI że przy pako-

. . Ksło Pomocy; pragnąe pOEatym aprzy' 
JSID.IUĆ świ~ta Boźeg!' N:H'odzenia pn5ybyłym 
~O~6piero z poia wal,ld legjnniBiGID, UWJ,
~Zl~O dla ll~ch w pierwll'ly dzi!?ń świttt przy· 
JęCle wsaIi Stow,"rzyszenia Handlowców 
polskich; l",:,z'e w \:ardzo miłvm i esrde
CZll}'ID nAstroju gl)l:lzo~ono około stu ZGInie .. 
rzy i oficerów. VlNszcie w dsień Sylwa
re~re.. Koło urządziło w utnymywanej iH'SPiJ 

elf; biB ~~rl.u!eiarni "CBl;jll-kęłl', lilgro:mad~i wszy 
pr!'y ~Jej zg.6rą 3GO-tu leg.jonistów, na otyo 
:Vł~l:ej a urozmaiconej wepGlną gawędą, grą 
l spławem, zaba\d~. li 

Z.Hząd Kołą. llw:!za sobie tlI !la obo
wiązek wyrazić, -serdeczne pGdZi~koWanie
wszystkim łaska'Wym .. f!&I'oilawl.lo!l!.. a mi~~ 
dl!y. innymi-Stow. Handlowców polskich 2a 

udzIeluną salę, p. Kijakvwi i Braciom Frall
kowskim za 100 flllliów miE}ss, zaś Stowa~ 
rzyszeniu CukiernilH'lw za nsd~Błane szczo· 
drze ciaióbl. 

- Z pr~sy. 
!1~:ż}lł si~ zeszyt dliewiąty "Myśli 

PO!Skl~l. l z~wlera prace następujące: Od 
reaakCJl. "WU!IDO pokoju", Józef Kern
ba um; "Dług państwowy ~osji a Królestwo 
~olski~:. Wil!centy Rzymowski; "Tragedia 
mewol! • ZdZIsław Kłeszczyiiski' Pro Pa
trja", Artur Górski; "Pocałunek'..," Juljusz 

)<aden·Bandiowski; "Przygoda", Marja Dą
brav:ska; "Bajka nocygw:azdkowej", Ań
drzeJ Strug; • Chimery· (c. d.), Stanisław 
Jarkowski: "Nowe prace poIsJrle z zakre
~u bibljograf]i, ksifigoznawstwa i bibijo
flIs twa, OlU lrsięgais!wa i czvtelnictwa". 

"W~ookręgul', pisma tygodniowego, 
wychod~.t~gb w, W~llszawie {Przeskok 2) 
ped redaIIHlją Wa:.!~u~egl) Ibymowakiegi}, 
~yszedl NT. 2 i Zifłwiera pJał.e na8t~pn· 
jllce: 1) W. RZ'y~wnki-U brogu D&wej 
e ryj 2) Wllcław M~JiOwui-O istocie nie
podległości; a) JUljUBZ Kadtm - Bandrow
sk.:-Z oBtlltniego J1tlstoju; 4) Hugo K. Du
ehiń~~~-S'rz&ly; 5) e.omiu-Upominak 
koahcJi; 6) Wb.dyekw Gacki-Zjednoczeni-
7) Sł. Falkie;,:ici-.Anszf; 8) K6i~żki. ' 

- .Ja!u~łka fNirodow~". 

Sekcja śj)iewacza Tow3!zystwa mu
zycznego im. Szopena powtarza nieodwo~ 
łałnie ostatni raz w nadchodzącą niedzielę 
d. 21'go b. m.o ~odz. G-ej wieczorem w 
Domu Ludowym Pf.iejazd 34, cieszące się 
niebywarem powodzeniem "Jasełka Naro~ 
dowe" Marji Konopnickiej. 

- fll&iski I(lu. arłysłY&3I$Y. 

Pobki Klub artystyczny otworzył 
z dniem wczorajszym biuro t kt6re mie
ści się w hotelu" Vidor:ałl (pokój N?! 3). 
Godziny urzędowe pomiędzy 11-1 pop., 
oraz pomiędzy 3-4 pop. . 

- Wyjazd na IBrktp. 

Lekarz powiatowy dr. Ocker wyjechał 
na urlop, czynności jego sprawnje dr. 
Guttwein, Cegielniana 47. 

- Kart, na ci1ieb._ 
Biuro 39 ucz'istku wydawllictwa kilt 

na chleb, mieszczące się przy ul. Senit~
skiej 1'& 16, zostało zamknięte. Mieszkań
cy, którzy do tej pery ż powyis:zego biara 
otrzymywali karty. winni się :zgłaszać na 
ul. Krucza NQ 12. 

. Nowe karty na chleb serji 44, na 
okres czasu od 29 stycznia do 11 lutego 
zaw!ua;ą 10 odcinków póUuntowych 6 
ĆWit~l ci funtowych, eddnek na. funt mąk 
odcir.ek na 13 łutów cukru i odcinek n; 
3,9 gram. mydła. -

- Sppzedaź .łoniny. 

Deleg$cja .żywIlościowa otwiera w pIli)'· 
811łym-tygQdniu dwa nowe sklepy ze sprze
dażą słcniny, wędzoi\ki i kiełbaBY. 

Bh}epy mieśció silj bljaą przy ulicy 
Piotrkowskjej 100 i 131. 

- S~ .. zeda:i: nafty. 
Delega.cja z a1,rowiantową.nia miasta 

podaje do ",iac1om~ści, że kto chce nabyć 
n~n~, winien przedstawić swoją legityma
cJę na chleb, paa2port, oraz zaświadczenie 
gospodarza, ze w mieszkaniu niema innego 
oświetlenia, jak naftowe. Tylko zaświuc
ćzenia potwierdzo.Qe przez poliCję, są wa
żne., Ab~ uniku!1ć natłoku i długiego wy. 
czelnwalllS ze strony publiczności, kwity 
na naftę tędą wydawane: w roniedzi~łki 
od litery A do C, we wtorki o'd D do F, 
warody vd G do J, IV czwartki od K do 
M, w piątki od N do R, w soboty od S 
do Z. 

;::;. ~Teatr Pcłski (Cegiehiiana 63). 

Kancel~rja Tea,tru Polskiego nadsyła 
n~m do umleszczema nast~pujący kom ll· 
D1Kat: 

W so.botą, d. 20 stycznia ,(). goo~._4 
po po!u~nIU . po cenach najnitszydldti: 
ml-odzlezy dramat Juljusza Słow.ackieg!i 
P'4- t. DMazepa"; wieczo~em o §~~~.ę::el 
sz i.llk~ J. A. Hertza p. 1.: "Młody '-las" f po 
cenaCh popularnych. 

''fol • •• l .j . • m~az!e.~, u. 21 stycznia o go,4.z. 
a·eJ po polua. poraz ostatr:i szh;ł~a Ne·;; 
strojlł: z tańc~mi i śpiewami p. t. "Tr6iIiii, 
hultBj~ka";wlecforem o godz. S-ej po raz' 
ostatm w sezome wodewil w 4-ch aktach' 

. ze śpiewami i tańcami p.!.: ,,1\ra'kQwskie 
Zuchy:, Sto Tllrskiego~ 

yJ I?on!edziałe~, d. 22 styczn.ia, dla 
upaul1ętmema roczłllcy powstania st:vczni()~ 
wego, przedstawienie uwc'I}'sk, p~rzeóZ(J
ne wy}lonanym przez o~kiestri'i ~J!młlęm. 
po l,torym ukaże się na s€:egie ~~na. do
ty.c,h~~as tyłko w Krako'liiiie, tragEd~ L So
WmS!(lego p. t.: "Na Uli:ainie" (R,,,t 1863). 
Autor tego utworu maluje typy s;tlachty, 
chło~stwa. i aiysiokracji na He ruchu po
wstanczego_ 

- TGatr Pill!udall'iIIJ 4!1!I§ij}s~~t. ~~). 

, .Piękny 4tb~~z W. L. Anczyu Vi 5-ciu 
częSC)~C~, ~!<(}ś.b~szko posi R:ad~wk~m:i", 
stale S,C!ąg~y im my do i..ea1ru, ~~iO{że się 
w Teatrze P01'llarnym w nledlii~ sgt'it1:l. 
3 po ~. po cenach ~()pNlanlycłl. 

WieczOlem. wznowienie a~~~lu J. 
Z.apalskiej: "Sybir", żywo odtwa-r,n~ją4:y iv
Cle wygnaf-tców. 5yb~rskich i 1ru\l~~y ó
b;az tragic:O:il/iJ proby pow~i~mk, na Sy
buze. 

Bilety do ~y(ia w d!lliu wi"wiska 
w kasie teatru od g, 10 rano. 

- ŁódHa 8rJde~va 5y~~s,j!lla. 

Zapowiedź konce11hl 5-fm~p.~;;U'~flgo 
pod Oyrekcją Z~isława ·Birnb~~H~a wyP 
wołałft duże ~ntel!'eSOWfaJ'!je. Do ~)'ze
dazy POll~~ zaledwie ni~~"H~~::ma 
część loileMw. Bilety z~ów~~~~ ~łlą 
reaeTWowane tylko do nie~~*,l \dą" 
cznie. 

Dyrekcja Ł. O. S. a:awiaaamia, iź 
bilety wejścia i galerja ogrank~tó}Jle za" 
stały do pewnej ilości przez wZlikd na 
bezpieczeństwo publiczne. . 

Na najhłl:lszym koncercie symfoni" 
cznym w dniu 29 b. m., wystąvi .. :.man& 
pianistka Hdil:r23ma Jaczynowsha z War~ 
szawy. 

G::..lfrr=====~====t~u 
W5zy3tkim kthiankom i ło

dzianom zasyłają pozdrcn~ienia 
z Sosno'Wtfl. 

htio lJllara 
.Markowsl;,a DOPo3zowa 
Roja.da Bończa 
Niul11 Markłe'Wiezowa 
W. Krupiński ' 
Jan jmotrvcki 
SI1łJery n Michalo'li1!Jki 
MHtBAysław Swwj&ki 
Henryk M .. rkWit1icz. 

Dn. 17 Sfylf:inill. 

Ze świata. 
Najwi~&.a. miaało lilia shi1i!llłltio. 

Ogłolłieu Iwitże pnu łło1ujt'lhk1l 
iz~ ~Bd!o"'i\ ilUł~ l!1~tJdJune, łJ(!~CI Iilt~ 
roz.woJu Nllwel.O Jerku~ wylu'!!i1j:;s. łl l$etro
pfll1J. w5eb(lł1"1~ Slllne'lr ZJ~SOHI5tllllyeh li
ozyła ,cl5ia . l Iłłl$~Di~ f. b. 7 i pó.l mi1j@lIu\ 
lu~uolIIof, jałt w:ęe liajwitkuem mi:,)@ł!tm 
Ihna.ta~ . N~nvI Jt'iik pVllliada 38,000 fahyk. 
wyrilb13}ących towatów .a 3 miljsrli)" dob
rów rocEpie! 250 tt>Airów, 1 03 ~lfiJiiale. 
198 parkow l 55S szkoly E 8.00,000 u~:omiów. 

Zafllśjllbl.o greeko .. kateUckiego bil'itku .. 
_ II!lił ,111 Ameryce. 

. Dot~chcza~ Jeszcze trwa w pamięci 
ogołu mleszkancow LWO'l'l'8 ll31wis1to ()
sławionego z krwawych rozruchów na 
wszedmicy lwowskiei akademika Pawła 
K:-at!a, . kt?ry,. wypuśzcony za kaucją z 
wIęZIema sleoczego, schronił się przed 
grożącą mu odpowiedzialnością karną do 
Ameryki. 

Przed kilku miesiącami-donosi lwow
ski ~ Wiek Nowy· -:- doniosły dziflmiki o 
zgon~e t5recko-katoiickieg0 biskupa ame
r~kaBsklego ks. OIłyńskiego. Dziwiono 
S1ę powszechnie śn,ierci człowieka peł-
nego sił. ' 

. Tymczasem obecnie nadeszła do sfe$ 
duchownych ruskich i Bmeryki wiadomeść 
o ?zczeg~łach ChOiOOy l~s. biskupa Orivń
skleg'o. Kratt był widocznie :dOCZ~lftCi, 
zdecydowanym. Poróż'ihYszy sle bO\~'iem 
z~ Ś. Poi };s'. biskupem Orłyńskim· w spra o 

Wle t.zw. "mezawistnej cerkwi ukralńskiej~. 
w braku argumentów rzeczowych, d\.Jbył z 
zanadrza rewolweru l strzeiił do ś. p. bi
skupa. 9rłyńskiego, zadając mu ranę CięR 
żką, ktom stała się też be2pośredrdm po .. 



. ~ dlutszej choroby. a w~de ·śmi.er .... 
ci arcypasteml Alskiego w Amer.yce. 

~ pam_ Thę~.zostavri1'a'l 
Spadek po 'pani d'e Thehea. rozgłoś

łloef wrOOce IAl'Yski.e3» o której śmierci j8Ż 
tptsaUśmy. jest, dzięki lMwowiet'llilści pary
'tan, a z~ pary~!r. wei\l~ pokaż.. 
ily. W,rblłti:a (w:hŚCłwłi je; naawa brzmiała 
Wiktorynam'gny', ~(l.Stawtła, oprócz 
w.spMU8A6 ~'!}M!ę~ »Met!3imnia w Pa
I'Yżu, Z'l:!>PeINiU':l6gtł llilll1009tdouemi anty ka

'1l1ip starll poł!OOłltną, .m>e~i h~ryczne
mi i t. d'J a zr;.ai<;ujq~O się w pierwszo-
1'Z~naj GZ'ieiuicy mi'ooia. bardzopjękny 
p3h~,e:fk w~gij/d w miejaeowosei Merung, 
;nad brropłlt!ł Ltrary, sm~cy za dystyngo
wane letuid'O. a ~ w porze roku, kie
dy &~fft~any śmś stolecan.v przeby
wa łt wód mon;kich lub górskich. 

8ft~ p.ni Savi~lIif ehw&!iłą się, ~e 
~~j k'11jsllieła skłMta saę tylko Z d:a1ll 
pierw~ Sl",fBtokTaełi. It1 b pluto.trae;i. ·~li. 
nbttffil ft ,.bMlsIlIŁ4ej~jl: wy1l1liłło 25 fran
kó~ ale poB6łem ~n.ueaeo W1!Óiłtę wspa
nmąmi prenlłtami. W esem rÓWD~ i da
my If pół-~ta z~tDie spółnwedni .. 
~ Z1i śmllł8m. całym. 

!>zięki t.mn. po za koietcjami w 
mlsl:lsbrria, i willą Bad MarII. gotówk.a, 
\omna VI rÓ1h'ycb bnkaeh, jaiiia ,jamo
't.jtbąea" w~1rieueJl!;łeh I!!wyeił Idijentów 

pr~~ć ioołała, przenQsi Iii gól'4l ,miłjQn 
franłOOw. S padkehiel'eami Bij si:ostrlłieńcy i 
ałosUzenwe. g4y3 pauida Thabes cltoć 
mianowała się (jest to stan ogóQHe prs}'
jęty pł'Zez wró~ki) wdowi}, nigdy mę" i 
dziea-i Nie miała. Proi'okowsła okoł-o lat 
40. P'ODiew~u! taiemnfez~ jej kO.m4J.llty 
puwie zawsze p:rzepełmune były łatwi)"; 
wiernami damami, przeto wielkość spad1rn 
nikogo zadzlwić nie powinna. Choć nie 
atlrazu wybiła· się tlik wysoko w górę. 
W pierwszej fa2iiepowołania walezj'ła 2i 
konkurentkami. na co się bardzo skatżyh. 

Sława jej wzrosła dopiero 'od ·1893 
reku, kiedy przep.owiedziała "wielki poiftr~ 
w Paryżu i kiedy niebawem, podcz!ls wieI .. 
kiejw'9oty dobroczynnej ietO'tnie pożar 

. wybuchiul!ł, którego ofiarq padła, mi~d~y 
innemi, księżna d"Alencoń ~ Wtedy, dzięki 
równoczesnej bardzo umiejętnej reklamie, 
imię jej stawało atę cora'l: głośniejszem. 
Co do jej przepowiedni, dotyezą,cych W1}j

ay oOOcnej, to' nie miała włeJkieb't)sz~ 
ścia. Mówiła wprawdzię, że jU3 na N'Owy 
Rok 1914 .przepowi~działą w9jnę,aw scep .. 
tycy wątpłl\ w to proroctwo, zwłasze-z'8, 
że mnóBtwóinnych, na lata 1915 i 1916 
zupełnie się nie sprawdziło. Obecny zliś 
rok ma być: tI~at'lly i e z.erWQny, nil pło
mienisto-złotem tre" z czego wnioski. ze 
woJna slŁoliezy Bią na wiosnę T. -1). Z6ba .. 

cBfmy. Pani de Tbehes lli'a prz!lł)owiada .. 
la ani z rąk; lWi z· kart, ani 8 re.Bztak 
kawy w filiżancs. TJI ko z g wiazd. A 
prz-yt.em zuają.e tyłe tajemnic, była. zawsze 
·dyskretną. I ten przymiot tak rzadki, 
2włsBzc2a li· dam, . miał się !laj·więce; przy
ćzynić do j~jwzi~tośei •.. 

Obwieszczenie. 
Na mo<;y rozpol'~zenia~ dotyczą

cego przymusowej a<łmi'fłi&tra~łi .2 d. 10 
lipca 1915 r. (Dziennik 1'00tPorządzeń dla 
Jenerał=Gubernafomwa Warszawskiego 
.NQ 12 cyf. 23), zarządd.em przymusową 
administrację. f}rzedsięhiorsiwa: 

OddzialTowarzystwakomandyfo
wego dla handlu ~nętl'znego i ze
wnętrznego towal'ami manufaktł.lrowymi 
zjednoczonych toWSF2Y&W akcyjnych M. 
Konszy,n, A. H\łt'f\€ł" i Danilow w Mo
skwie. 

AdministratOł'em mmnowałemfa
m-ykanfap. Kułckepł'zv Prezydjum Po" 
licji w Łodzi. . 
Wars~wa, 2! grti~ta 1916. 

Sżef Administl"sćji 
!przy W8t'<iZ. Jene_rał...Quherl;tai';Ql's~:vie 
. w zasL . 'lJ()n 

Nr. 18. 
G'_kLd;: 

Rozporządzenie policyjne . 
Na zasadzie § 1 rozponąd3enia pa:" 

na naczelnego wodza na wschodzie z 
dnia 22 mal'~a 1915 roku w pGłączeniu 
2 § :1 rozporządzenia paRa gene:Fal;gu~ 
bernatora w Warszawie z ania 8 \vne: 
snia 1915 r. w p~o.zYmien.iu z panem 
gubernatorem wojskowym - § 1 mego 
rozporządzenia pof1<;:yjnego z d. '27~go 
listopada 1916 .1' •. o handlu nasionami 
zostaje zlrJeniony w nast$u.j.ący spo
sób: 

Hand€l nasi~mikoniczyny, traw~. 
lubinu. i seradelI:.i dozwoł:onym jest je
dynie w obrębie mego oh~gu admmi
stl"aęyjnego. Wzbmnionym jest nato
miast wywóz nasion z mego _ okręgu 
administracyjnego. Prawo do tego pt'zy" 
sruguj:eje<łynie kt-atowemu towarzy&tWu 
zboiowemu. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent PoHci i 

L oe hrs. 

Ogólnie po~ecatly przez p, p. lekarzy 

S A P l N' O L ~BOBAKOWS;<!EOO 
< • , , w \1/tarszaw,e == 

z marką ochronną "SOSN-N' daje praw· 
dziwIe bafsamiczne kąpiele. 

--";'-'--. Żądać wszędzie. -----

w 

Iltt J~ 
Dziś i c",dziennie WIELKI BEZKONKURENCYJNY PROGRAM 20 pierwszorzę.dnycl1 N!N! międz. 

Bp. BerRardo . Jadwiga Orliiczówna Ted ... GAJEWKI , ULI ł;;.OREDI 
Zadziwiający na powietrzny akt polska pieśniarka ulub. pubHcz.· Polsld Hum. z wIs", r~ ł-ll.'ó..;.erJi.a akrobaiycZłiiic 

Z.cIłoduia 53, 

Jedyne "ariete w Łodzi 

ELGA STEPHAi'iIE F1SCHOłł'S La CaafiBiaae Nmaa' DyliU~ 
subretka i ~ tańce klasyczne lmi1at'Or 'df\>1ięł!~ l1!e_kdfa _ subretka . 

Helena JeżewsluiI BELL.A R-oSA lIallowska KUT~ 
Polska subrdka Subt:ełka 

____________________________________ ~i~a~·~łe~l~e~i~BR;~y~c~h~.~~P~G~C~Z~ą~.t~ek~~o~g~o~d~%~.~8~··~~_·~śz~c~r_e_m~. __ • ___ R_e_mta---ur-.·_&_~_·_~-s2 .. zę~na. 
subretka i tancerka bllE:et'z char~stya 

TeałrPOPULARNY Kogs1ai1tynow~ UJ. L ========= Zrzeszenie Art)'Stów POlskich. 

Jtri:ro, dnia 21 Stycznia 1917 roku, PRZY SrOWłłRZVSZfNIU. Hl1ND:lO\'łCÓW POLSKICH. 
c pdz. J po połudBłu I o godz. 7 i pół. wletz. 

.~, _-ru"w7 w • ~~~~::.) . ~~~h .. ~,~.~'PW'k~j~ 
B]ety do nabyCia w Kr.sie Teatru Popularnego w dniu", idowisk od godziny 10 rano. 

TOWARZYSTWO RlUZYCZE UW .. SZOPEllA 
(Sekoja ś~aCza). 

W DOfł\U LUDOWYM,' PRZE)RZD 34 .c 

YfI i1i~zielę. 21-go SŁycżnił1911 r. o godz. 6-li:j wieczonm 

tbKtJ nflRODO 
M.acJ' Konopnickiej muzyka Piotra Maszyńsk;ego, 

se śpiewami i tańcami w 4-ch odsłonach~ 

Bilet,. wcreśaiej Illlbywać motna- w cukierniach pp. B. Gostomskiego (dawno Roszkowskiegf}) 
I Z. KrzytUlows:'iego, Piotrkowska 79, a w dniu przedstawienia w kasie teatru od godziny 

lO-ej rano. ,. 

,~ .. mm~ .. SBBB~RE§B .. Em .. młl .. aammmaSM~ ...... Emam§E~ .... eR~ ...... ~BB .... ~ f 
Zatwierdzona przez władz~ Zatwierdzona przez władzą "" '. 

Wyższa Artystyćzna Szkoła Rzemiosł dla Kobiet 

1łpolonji lopydło~iej Piotrkowska 154. 
iAł!: __ . łII",:@Pep pó.tI"OfU:.a. I"eZ)UłCQIIlIIIfią się·lIIełą 22St7ę'Zllla. Zapisy u::ze
lliłc. c~me od godz. 1o-U! , GId 2-'-1 wW:cz, K!1rs wyźszy i niższy. Końc:ząee kurs, otrzy
~C-ł.lIł~ III~ ~CZlfołełlki 1I"~~ł 0("_ kieroWiliczki w ~zko'aeh robót. Wykładane 
5lą. prr-dwaioty. hart bIały, kołorowy i koscteky, koszykarstwo, gUl,lkarstwo, wypalanie na drze-
Wte, ~naałle nI. Ilzltle. małaaiwo. rysunki. króf kwiaty, slojd, roboty freblowskie oraz, wsze1- f 
kJ:e ~ ręane r. .. !(tycue i artystyczne. Ot. pań n~zyciekl« i frebhRek, !'Iurs 
... ~h1R.~. D« IriElU11l1c4:ny.ctt uczenie pr<>'IINdzona jest oddzielnie ~a zajęć oraz nauka ro- .1 

~ .. mR .... eB .. mmaab.ot.'nrę.c.~e.m •• H.z.a.o .. ~.a.łEą .. 30 ... k~&EPE".~ma~m·gd.nEi.o.-~O~· ........ mu ...... Re~ 

. antyseptyczny środek na łupież. chroni włosy' od wypadania. Na skłooi!Je 
w aptekach: 

M.P ietrzykowskiego, ulica Aleksandł'OwskaNg 37. 
J. P o g o n o w s k i e g O, uH.ca Piotrkowska NQ 115~ 

II M. 

zapisy na nową grupę .p6łreczną przyjmt1je kancełarja, Piotrkowska" 100. co::lzj~n
nie od godz.dt> 9-ej wieczx:>rem. 

Stteoja~< 

Dr. LuPRYBUlSKI 
rrzeprowadzit się na ~zką .J'4t 

róg Piotrkowskiej, d? domu . Szeiblera, 

. tHfHV zeWJUzne, SłDme i ~ 
ptiyjmuje od~ł r.od4-9.PiUlla od5.-...sp.p 

gnIotowniki, płuczki, ko iły 
rozmaite, rezel'W'Oary. 

'us"...ul na dutą Ił LUU\ produkcję 
wyrabia 

G. 8. KlIn -łódź, 
~.ka 58. 

IM Pos:zukiwaai Są<- I 
~ilDi ft· .. lny 

d~ fabryki IlIHI:Sz.yn. 
Piśmienne podania należy nadsyłać 

pod adresem: 

F •. 8. MElLLER, 
k,. b. H'D~ .. kzeugfaWik. lllGao!len. 

L'U.e-nsłras" .Na. 4. 

z 
ADWOKAT 

fIllAD:YSŁAfIl IIHTER 
przeprowa;dzil się na uli.cę 

. Wklz8lli'U'Ską At!IH. 

ODZNACZt)"N.A ZŁOTYM MEDALEM 

Szkoł-a Kroju i Szycia 
DyplomeWilnej uq:enicy Parysidej Aka.demjl kroju 

llP010RJI Dmł8WSW PłłłrImWłbl5ł 
Od dnia 15 s.t ycznia r~CZ}' q 'Się trzymiesięcz
ny kur~ nauki kroju i szycia Za! ~pł"~ą S-eh 
_bi .. mies.i .... zaie. Nauka mierl<el!łia, pasowe. 
nia i mooelowania.Po skończonym karSie t!.cze
nice oilfzymają patenty. Kt!fS wieczorny pO znito
hej cenie. Zapis I1'Czenk coch:iumieod 2 do 7 wlecz. 

S~ędaź iEli<S3S01III' .... pieFO ...... 
Przyjmujesięobsfalunkin1 ko5tjwily z bibułk 

teatralne i na maskar- adę.. 

Szkoła śpiewu 
l\ł{ar!i 

Wilkoszewskiej 
uJ. Widzewska 3G. 

Lekcje śpiewu s01owego, t:biorowego, 
dykcji deklamacjl,oraz gry na forte-

l 
pianie z wykładem feerji. 

Zapisy od goddny 3-6 p6. pnłudniu 

. . ::'::~~i:::::=':: 

Ogłoszenie Kupię następujące brakujll-
'.... •. 00 numery • Gazet y Łódz.-

kieJ II roku 1915:-4. 5. 6. W. 11, Kwietnia' 8.20 
28, 24, 31. M.a.j&; 1. 13, BO C2Ierwca' 1, B 't9 l( 
24, Lir-.; 9. 10 Sierptiaj 16,17, 19 f 30 W~zeini . 
3, 4,22 PaździerLikaj l, 6, 9, 11, 15, 24, 26 List: 
p:da; 5~~, 8, 17.22 i 29 Grudnia. Adres. Weltkrie.gs
buchenn. :Berlin, W. 35. Potsdam~rst.r_ 12i.l:I 

pie;p~':!łZa. chMlre~janska sorto_ia 
• ia!"~ pleJ'l!ie, chel'l:l,l,Cznie cllóyści. OdśWi8ł;B. 

n~cuJe l reparuje garderobę m~ka.. Ku JM!Ij e 
ro~n!eż l'>5ywaną garderobę. J~ WUlcieClnulIf_ 
ski I Sb, Gł'Ó\.'ft.~ 21. 

pokÓJ'~eb~_'lLIŁY lub nieu.m.ebJ_ do wy-
. naJęcIa, ul. Mikełajewska. 83 m. 3. 

. Rutynowana nauczycielka. udziela ta.nio ·lekcjf 
muzyki na fortepianie. PrzędZ2lniana 31 m. 33 

Stołownia wyd&je obiad! ~a. porcje. Zu-
. pa 121wp. ROiloł 15 kop. Pie-

?zyste ~lekane z jarzyn~ 35 kop. :ęieczyste kra
~lI,clle_ Z JarzyWł 45 kop., legumin& 15 kOli. Wyda~ 
Je row~i3ż do do.mów. Mikołajewska Je 83 I p 
front rog EWll:ngtelickiej. '. ' 

T aulo sprzedam Tygodn~k l1lus~owa-
. . . . ny, (meoprawlOny). 

z lat 19D-l-1904 włąe.znie. WiadomoŚć uL Zakąt
na 66 m. 23. 

A iekBand.~r l''ilarski zguba paszport lliemiec.' 
ki, wyGa-ny w Łaazi. 

Józef Pod W'Y"ocki . zgubi! paszpo.r" niemiecJti. 
'I wyda~y przy ul. Długiej i róine dokum~nty 
S,usa,rslr.J.e.· -

MSrjll. pn~!o;lewicz zg.nbiJ:a paszp<:lrt Iliemiecki. 
- v. Y'1any pn;y '-lł.Pań!'!kiej., . 

iRl iW 1!iiacd» 1 ,%& L2 n tli •• bAi r UP UlI 


